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ola Weaier do 5 slolic Europv 
Rząd węgierski informuje o przyczynach zerwania rokowań - Krwawe walki 

War s z a w a. (PAT). Rząd węgier
ski złożył w sobotę ic~entyczne noty w 
Berlinie. Londynie, Warszawie, Rzy
mie i Paryżu, w których streszcza prze
bieg rokowań w Komamie i obrazując 
odwlekającą taktykę rządu praskiego 
podaje motywy, dla których musiał ro
kowania zerwać i przedsięwziąć przed
wstępne kroki ochronne zabezpieczające 
jego żądania. 

Rząd węgierski przedkłada sprawę 
ocenie pięciu rządów zainteresowanych 
dla wyciągnięcia wniosków z wytwo
rzonej sytuacji, która wymaga szybkie
t50 rozwiązania. 

lutnej większo§ci węgierskiej żyło w r . 
1910 - 1.300.714 Węgrów, węgierski ob
S2ar językowy w Czechosłowacji wy
nosi 12.940. km kw. 

Narady w Budapeszcie 
Budapeszt. (PAT). Szef ga

binetu ministerstwa spr. zagr. hr. Csa
ky, który powrócił w niedzielę z Rzy
mu, gdzie przyjęty był przez Mussoli
niego, powitany zm,tał na lotnisku 
przez ' posła Włoch Vinci, z którym 
przeprowadził dłuższę. rozmowę w 

gmachu ministerstwa spraw zagr. 
Hr. Csaky zdał następnie sprawo

zdanie ministrowi SpF. zagr. Kanya z 
przebiegu rozmów rzymskich. 

Min. Kanya i hr. Csaky udali się na
stępnie do premiera Imredy, gdzie 
wkrótce potem przybył b. premier Da
ranyi. 

~astępnie premier Imredy został 
przyjęty na . półgodzinnej audiencji 
przez regenta I-Iorthyego. 

Po powrocie do prezydium rady mi
nistrów premIer Imredy przyjął posła 

Premier Imredy odbył w piątek p b · S N t d · 
dłuższą konferencję z b. premierem rzerwane ze ranla . • w o Zl hr. Bethlenem, po czym był przyjęty 
przez regenta Horthy'ego, któremu Ł ' d' 16 10 St . t Na-
zreferował bieżące sprawy polityczne. o z, . . - ron~lc ~o . 

, . rodowe zwołało na sobotę l medzlelę 
~rasa budap.es.ztenska ~amleszcza zebrania wszystkich swych kół na te-

n~aję, prze~sta~la]ącą gr.amce tsryt<:>-I renie Łodzi z referatem na temat "Sy
num węglersk1ego, którego o~dame tuacj.a przedwyborcza". 
'Vęgrom zaprop~nowała delega~Ja cze- "V cją~u niedziel i odbrly się zebra
ska d~. 13 bm., tj. przed zerwamem ro- \nia kój: Sródmie~cia, pod pl'zewodnic
kowano - twem prezesa Rostkowskiego, Zubar 

'V ś ~iet1e cyfr na podstawie !'.taty- (przew prezes Wyrzykowski), Rado
styki z r. 1910 obszar ten przedstawia goszcz (przew. prezes Cichoński i Ba
się następująco: na obszarze o abso- łuty (przew. Dynek). 

Japo.ńczycy nad zatoką Bias 
Post~puj€{cym silom desantu Chińc:::ycy stawiujl( tylko 

!t;e:::nac~ny opór 

DO I-IANKAU 

K\VA~TlJNG 

·KANTON 

o. (t'A'1') JańoI1ska kwaLera skie znajdują się w odległości 70 km 

Jako mówcy wystąpili adw. Gro
chowski, adw. T. Zabłocki, wiceprezes 
Zarządu Okręgowego Czernik i M. 
Kwiatkowski. 

Sale poszczególnych zgromadzeń 
b~' ly przepełnione. Kiedy mówca przy
.;:tąpił .d l) omówi<>n in ;.:y111a('ji prze . wr
bOl'czej do ciał parlamentarnych, 
pl'zedstawiciele władz administracyj
nych wydali poleeenie l'ozwią.zania ze
brania. 

\V tych warunkach żadne zgroma-
dzen ie nie dobiegło do koilca. . 

Zamiast 15 tYSięcy - tysiąc 
Kra k ó w. '(Tel. wł.) Zapowiedzia

ny szumnie zjazd wojewódzki OZN, na 
który miało przybyć 15 tysięcy uczest
ników, mimo zniżek Ligi Popierania 
Turystyki zgromadził zaledwie nie
cały tysiąc osób· Cał.'· zjazd nie trwał 
dłużej jak godzinQ. :'II. in. mó\vił min. 
U1rych. 

Policja aresztowała dwóch naro
dowców, kolportujących ,,\Vszech-Po
laka" . 

Ks. Weryńskiemu 
nie wolno kandvdować 

Kra k ó w. (Tel. \Vł.) Ks. 'Ven'ń:"ki, 
czołowy kandydat na posła jednego z 
okrQgów kral\Owskich. nie będzie kan
dydował z powodu zakazu Kurii :\1e
tropolitalnej. 

Zrzekli się kandydowania 
główna ogłasza: Położenie desantu ja., od tej linii. War s z a w a. (Tel. wł.) J~dyny 
pońskiego, wysadzonego w zatoce Bias ~ o k i o,. (PA :r.) Ag.encja pornei do- konserwatysta, który znalazł SIę na 
jest następujące: W marszu na północ nOSI: WOjska JapońskIe Od~lOSly szereg listach wyborczych, hr. Hutten-Czap
oddziały desantu osiągnęły Wai-Czeu i no~:ycJ:1 sukcesów n?- froncl~ środkowo- ski, zrezygnował z ubiegania się o 
P "ę r 'd chIllsklm na północ I połudruowy-wschód 
osuwają SI na~ zo.. , . od Hankau. mandat. Tak samo ~rzekł się kandy-

Jak dotąd wOjska .!ap?nSkl~go desan- Zajęły one tam miejscowóść Czangkai- dowania w wyborach działacz socjali- ' 
tu n?-p~tykał~, na. opor Jedyme slab~ch kuan, poło~0I?-ą o 90. km. na pó~noc od Si- styczny Lęk. (w) 
oddz.Ialow ~1:lJI~~kJch. !ak sly~h.~ć, gIow- nang na lInIi koleJ0'YeJ Pekm.-Ha~ka~. War S z a w a. (Tel. wł.) Członek 
ne sdy chlllslóe stOją na lmn równo- Na tym samym fronCIe wOjska Japonskle I f' d N l' St . t L d 
leglej do toru kolejowe"o Kau-Lun - posunęły się na południe w kierun.ku ,a Y acze ~eJ ronmc wa u ow.e
l' t K '1- t "'. u- wzgórza Uszeng, położonego na granIcy go Jan Made]czyk nadesłał do władz 
"an o~. .. omum."a .. wyraza. przyp prowincji Honan. pismo, w którym rezygnuje ze swej 
szc~enle, ze ,?owaZnIejSZe ~alkl ~a tym Na południowy wschód od Hankau kandydatury do Sejmu. (w) 
oclcll1ku dopJero mogą byc oczeluwane. wojska japońskie zajęły na południo. . 

H o n g k o n g. (PAT). Po zajęciu wym brzegu Jangtse wzgórze Tol!ng oraz Ładne wybory 
Uajoreu Jap01'1czycy przekroczyli rze- p.oloż0I?-ą. na zachód od JangtslTI górę 

kę, posuwaję.c się na wschód w kie- KUanYIlli:: -d - \V a r s z a w a. (Tel. wł.) Nadesłano 
runku Szek-Lnng. pl emla cholery pierwszy protest wyborczy z okręgu 53 

'V zato('e nias lądują dalsze od- T o k i O. (PAT). Agencja · Domei z Brześcia n. Bugiem przeciwko wybo-
dzi,ały wojsk japolIskich, przybywają.ce donosi: Na froncie poludniowo-chill- rom z dnia 13 bm. Okazuje się, że prze
z Formozy. skim panuje epiJemia cholery. W Wa- wodniczący zgromadzenia Władysław 

H a n k'a U. (PAT). Chiilskie ko- iczeu zapadło na cholerę 20 tys. oRób Milewicz, dyr. szpitala miejskiego, nie 
munikaty wojenne potwierdzają wia- spośród 100-tysi~('znej liczhy mieszkań- dopuścił do zgłaszania kandydatur, ale 
domości o sta lych post~pach wojsk ja- ców tego miasta. 8 tys. osób zmarło. sam przedstawił 4 nazwiska i gdy część 
poiIskich w kiel'unku linii kolejowej Japońskie władze sanitarne po zajęciu zgromadzonych przyjęła te kandydatu
Hankau - K,anton. Według chil'1skich miasta przystąpiły natychmiast do ry oklaskami. Milewiez uznał wybór 
komunikatów, przednie straże jap oń- zwalczania epidemii· • za dokonany. (w) . . 

Wtorek, 18 października 1938 

I Rzeszy Erdmannsdorfa i ministra o- . 
§wiaty Teleki'ego 

Stan oblężenia 
Wczoraj ogłoszono stan oblężenia w 

3 okręgach Słowacji wschodniej, grani
czących z Rusia Podkarpacką. 

Stan wyjątkowy w Koszycach 
Rzą.d Słowacji ogłosił stan wyją.t

kowy w powiecie koszyckim. W myśl 
rozporządzenia rządowego po godz. 20 
mieszkańcom nie wolno opuszczać do
mów. Ponadto zakazano wywieszania 
chorągwi o węgierskich barwach naro
dowych. 

Krwawe walki partyzanckie 
Polska Agencja Telegraficzna do-

nosi z Budapesztu: . 
"Terror, uprawiany przez Czechów 

na Rusi Podkarpackiej, wzmaga się z 
każdą. chwilą. Więzienia przepełnio
ne są Węgrami, wśród których jest 
wiele kobiet, których jedynym prze
winieniem było noszenie trójkoloro
wych kokard. 

Wszyscy ci, którzy usiłują przekro
czyć granicę i zostaną schwytani 
przez' żandarmerię czeską, rozstrzela
ni są na miejscu. - Równocześnie 
wzmaga się na Rusi Podkarpackiej ' 
rewolta. Członkowie ochotniczych 
formaCYj rusko - podkarpackich wy
sad:1.ają mosty i zrywaią szyny kole
jowe. 

Polska Agencja Telegraficzna dono
si z Użhorodu: 

W związku ze wzmożoną akcją par
tyzancką. na obszarach Rusi Podkar
packiej sytuacja zaostrzyła się w spo
sób bardzo groźny. Poli«ja odwołała 
się do pomocy wojskowej. W kilku 
wypadkach dla stłumienia powstania 
Czesi użyli armat, równając z ziemią. 
parę wsi i mniejSZYCh miasteczek. 

W okolicach Satoralya Ujheli ostat
niej nocy słychać było detonacje gra
natów oraz strzały karabinów maszy
nowych. Tnvają tam ciągłe potyczki 
między powstańcami, a żandarmerią 
i wojskiem. Po obu stronach są po
ważne straty. 

'V związku z rozszerzaniem się ru
chu partyzanckiego na Rusi Podkar
packiej władze czeskie ogłosiły roz. 
porządzenie, że powstańcy występują
cy przeciw państwu, są wyjęci spod 
prawa. Rozporządzenie wzywa lud
ność do ich denuncjowania i wydawa
nia w ręce policji. 

B u d a p e s z t. (PAT). Węgierska 
Agencjra Telegraficzn.a donosi: 

Według ostatnich wiadomości, po
chodzących od wł,aścicieli ziemskich, 
których posiadłości leżę. po obu stro
nach granicy i któr'zy dzięki temu mo
gę. ją. bez większych trudności prze
kraczać - Czesi odnoszą. się na obsza
rach dotychczas przez nich zajętYCh z 
bezprzykładnym okrucieństwem w sto
sunku do Węgrów. Ludność węgierska 
stara się tym okruciellstwom przeciw
stawić, wyrządzając, gdzie tylko może, 
szkodzi wł.adzom czeskim. 

Ludność Rusi Podkarpackiej za
władnąwszy w szeregu miejscowo::ici 
bronią., atakuje żandarmerię czeską. 
oraz przeszkadza władzom skarbowym 
w ścią.ganiu podatków. Czeskie wła
dze bezpieczeństwa wycofUją. się w po
płochu, zwłaszcza, że cała ludność sta
je wszędzie po stronie powstańców. 

Partyzanci, których liczby nie da 
się dotychczas dokładnie określić, lecz 
nie ulega wątpliwości, że jest bardzo 
znaczna, kryją. się w razie niebezpie
czeństwa w górzystym terenie, tak, że 
nie udaje się ich władzom czeskim 
wytropić nawet przy u~yciu samolo
tów. 

W okolicach Nunkacza i Ungwaru 
partyzanci stoczyli z żandarmerią cze
ską regularne bitwy, przy czym po 
stronie ~zeskiej zostało zabitYCh kilku 
oficerów żandarmerii. 



Jerozolima. (PAT). W starej 
dzielnicy Jerozolimy rzucono wczoraj 
wieczorem bombę na brytyjski patrol 
wojskowy. I{ilku żołnierzy zostało 
rannych. 

Równocześnie zostali w kilku punk
tach miasta brytyjscy policjanci zaa
takowani przez arabskich aktywistów. 

Wkrótce po rzuceniu bomby na pa
trol wojsko i policja otoczyły starą 
dzielnicę miasta i przeprowadziły • 
sobistą rewizję wszystkich przechod
niów. Dokonano licznych aresztowań. 
~akaz opuszczania mieszkań utrzy
many jest nadal. 

W pobliżu posterunku policyjnego 
w Jaffie został zabity arabski inspek
tor policji. 

W ciągu ubiegłej nocy została po-
. nownie w wielu miejscach uszkodzona 
droga z Akko do Safed. W okręgu Na
blus uległ katastrofie brytyjski samo
chód wojskowy w cresie podróży in
spekcyjnej. Dwóch żołnierzy zostało 
zabitych, a trzech odniosło ciężkie 0-
brażenia. 

Jerozolima. (PAT). W czasie 
utarczki między brytyjskim patrolem 
wojskowym a powstańcami w przełę
czy na zachód od Jerozolimy padło 
trzech Arabów, a kapral angielski od
niósł rany. 

Jerozolima. (PAT). Powstail
cy arab cy usil owali w niedzielę rano 
podłożyć w okoliCY Gazy minę pod po
ciąg międzynarodowy, przy czym prz);
szło do starcia między nimi a brytYJ
skim konwojem wojskowrm pociągu. 
Trzech Atabów zostalo zabitych a 
dwóch wziętych do niewoli. 

Haifa. (PAT). Sąd wojskowy 
skazał w sobotę n.a śmierć 4 Arabów, 

Niedzielne wycieczki 
na Zaolzie 

C i e s z y n. (PAT). Korzystając z 
pięknej pogody oraz z pierwszej nie
dziel po objęCiU Zaolzia pl'zez wojska 
polskie, przybrl~' na tel'en Śląska Za: 
olzallskiego liczne wycieczki z całej 

. Polski, a szczególnie z Górnego Śląską 
i Krakowa. 

M. in. przyjerhala kilkudziesięciu 
samochodami wycieczka Polskiego 
Touring Klubu. 

Liczne wycieCzki grupowe i poje
dyńcze oraz wycieczki szkolne zdązały 
do Cierlicka, gdzie na miejscu kata
stl'ofy bohaterskich lotników Zwirki 
Wigury złożono kilka wieńców. 

Wszystkie hotele i restauracje w 
Cieszy tli e \Vschodnim i Zachodnim by
ły przepełnione. 

W dalszym c-Iągu, w poszczególnych 
miejscowościach Śląsk,a za Olzę. można 
obserwować liczne wozy meblowe i sa
mochody ciężarowe, wywożące mienie 
Czechów, wyjeżdżających do Czecho
Słowacji. 

Jak się dowiadujemy z Trzyńca, 
zgłoszono ostatnio zapotrzebowanie na 
80 wagonów kolejowych celem wywie
zieni,a ruchomości Czechów. 

Zmarł oJr.~ec h~rcmistrza 
Repera 

pojmanych w okolicy Tyberi.a.dy z bro
nią w ręku. 

Jer o z o l i m a. (PAT) Rocznica 
wybuchu powstania arabskiego, do 
którego hasłem była ucieczka wielkie
go muftiego do Beirutu, obchodzona tu 
była uroczyście, lecz przy zachowaniu 
względnego spokoju. 

Wszystkie biura i sklepy arabskie 

są :uamknięte. Władze brytyjskie panu
ją w mieście w zupełności nad sytua
cją. 

Ub. nocy Jerozolima była zupelnie 
odcięŁa od świata skutkiem przerwani~ 
wszystkich przewodów telefonicznych l 

telegraficznych. W ciągu soboty odby
wała się naprawa tych przewodów pod 
ochroną wojska. 

Dziś .woduje nurkowiec "Sęp" 
H a g a. (P AT). Dziś, w poniedzia

łek rano odbędzie się w Rotterdamie 
uroczystość wodowania okrętu pod
wodnego R. P. "Sęp". Matkę. chrzestną 
będzie p. Mari.a Babińska, małżonka 
posła R. P. w Hadze. 

Wyporność nawodna okrętu wyno
si 1100 ton, długość 84 m, szerokość 6,6 
m; załoga okrętu liczyć będzie około 
50 ludzi.' 

O. R. P. "Sęp" jest bliźniaczo po-

dobny do O. R. P. "Orzeł", wodowanie 
którego odbyło się w styczniu rb. w 
stoczni w Vlissingen. 

Uroczystość wodowania będzie 
transmitowana przez Polskie Radio 
via holenderskie radio. 

Budowa okrętów R. P. w Holandii 
odbywa się pod nadzorem specjalnej 
polskiej komisji marynarki wojennej, 
na czele której stoi komandor ppor. 
Bukowski. 

jak sobie Bała wyobraża 
. nową Czecho· łowację 
P r a g a. (A 'tE). Czeski przemy

słowiec J. A. Bata, który w opinii pu
bliczn~j swego kraju uchodzi' za je
dnego z kandydatów na stanowisko 
prezydenta ogłasza w swym dzienniku 
program gospodarety, który ułatwić 
ma paIlstwU przezwyciężenia ciężkie
go okresu. 

Bata proponuje m. i. wstrzymanie 
budowy połączeń komunikacyjnych, 
które rozpoczęto ze względów strate
gicznych, a podjęcie ~udowy komun~
kacji użytkowej, wyprzedanie aut wOJ
skOWYCh dla celów komunikacyjnych 
przy zastosowaniu długoterminowych 
r,at, zlikwidowanie wszystkich biuro
kratycznych postanowień ustawodaw
czych, obciążają.cych pracę, zużyt~o
wanie samolotów wojskowych dla ko
munikacji pocztowej, zastosowanie w 
obozach pracy umundurowania i in
went.arza, należącego do armij, naloże
nie na gminy oboWiązku przyjęcia na 
1000 ludności 20 emigrantów cżeskiej 
narodo\\'ości z terenów okup,acyjnych 
i przydzielenie im parcel w rozmiarach 
300 m kw. na rodzinę. 

Równocześnie dziennik urzędowy 
ogl,asza rozporządzenie, dotyczące 
szczegółów organizacji obozów prac~, 
które utworzone być mają na tere11le 
Czecho-Słowacji celem zwalczania bez
robocia, przybierającego po zmianie 
granic i demobilizacji armii bardzo 
poważne rozmiary. Obozy organizowa
ne będą na zasadach regulaminu woj
skowego. Personel kierowniczy powó
łany zostanie spośród. oficerów i pod
oficerów służby czynnej i rezerwy. -
Wcielanie zarejestrowanych bezrobot
nych następuj,e na zasadzie imiennej 
karty powolania i jest przymusowe. 

W celu uniknięcia spekulacji papie
rami wart., rząd wydał dekret, ogra
niczający pr,awo dysponowania udzia
łami finansowymi, pakietami akcyj i 
obligacyj, udziałami w fundacjach itp. 
Odnosi się to również do przedsię
biorstw cudzoziemskich, które winny 

do 21 października z.adeklarować po
siadane papiery wartościowe w Banku 
Narodowym i nie będą mogły sprzedać 
ich bez specjalnego zezwolenia. 

"L i d o v e N o v i n y" zamieszcza
ją artykuł publicysty wojskowego płka 
Morawca, w którym autor ponownie o
mawia konieczność oparcia orientacji 
polityki zagranicznej Czecho-Słowacji 
o stolicę Trzeciej Rzeszy. 

"N a l' o d n i P o l i t i k a" z.apowia
da szereg zmian na placówkach dyplo
matycznych Czecho-Słowacji. Poseł VI" 

Londynie Masaryk zostanie prawdopo
dobnie odwołany, a poseł w Paryżu 
Osusky ma obję.ć placówkę w Wa
szyngtonie. Poseł czeski w Berlinie 
Mastny ma ustąpić z powodu przekro
czenia granicy wieku. Następcę. jego 
ma zost,ać poseł w Wiedniu Jeziel'sky. 
Decyzja w sprawie obsadzenia placó
wek VI" Paryżu, Berlinie i Londynie, jak 
dotą.d jeszs:ze ,nie z.apadła . 

B e r l i n. (P AT) "Deutsche Diplo
matisch-Politische Korrespondenz" o
mawia sprawę ustalenia nowł'ch gra
nic niemiecko-czesko-słowacklch. Ko-
respondencj.a pisze m. i.: . 

"Kilkaset tysięcy Niemców pozosta
je w licznych miastach i wysepkach 
językowych na obszarach pod suwe
rennością czeską. Wysepki te, oto
czone ze wszystkich stron przez lud
ność czeskę., oddzielone są od obsza
rów niemieckich, jednolitYCh językowo 
i dlatego też, nawet przez plebiscyt, 
nie mogłyby być !lo nich przyłączone 
bez wkraczania na obszary o ludności 
czeskiej. 

"Naród niemiecki swym rodakom 
pozostałym w granicach państwa cze
skiego zapewni całkowite możliwości 
egzystencji. Los ich będzie w dalszym 
ciągu bliski sercu Rzeszy. Postano~ 
wienia zapadłe w Monachium przewi
dują. dalekoidące możliwości zagwa
rantowania interesów Niemców pozo
stających w granicach Czecho-Sło
wacji. 

go wprowaazenia . pows~eclinego o~ 
wiązku służby wOJskoweJ, lecz rówmeż 
o zagadnienie międzynarodowego ogra-
niczenia zbrojeń. . 

Co zamierza uczynić Chamberlam 
ter~~, gdy Niemcy wyraziły . życzeni.e 
rozpoczęcia rokowań w spraw Ie. o~ram
czenia zbrojeń? Angielska oJ:!lm.a pu: 
bliczna ma prawo domagać SIę Jasnej 
odpowiedzi na pytanie, jakie je~~ s~a
nowisko rządu wobec propozycJl m e
mieckiej". 

Gnębienie katolicyzmu 
w Wiedniu 

Wiedeń. (PAT). Niedzielne ka
zanie kard. Innitzera zostało odwo
łane. 

Nie odbyła się również procesja z 
kościoła św. Karol.a do katedry św. 
Szczep,ana wskutek zakazu władz od
bywani,a manifestacyj katolickich na 
ulicach miasta. 

Wracają ochotnicy włoscy 
K a d y k s. (PAT). Cztery włoskie 

statki transportowe "Calabria", "Pie
monte", "Liguria" i "S.ardigna", na 
których pokładach znajdowało się 10 
tysięcy włoskich ochotników z His~pa
nii, wypłynęły z Kadyksu zgodme z 
planem w sobotę o godz. 17. 

B u l' g o s. (PAT). Gen. Franco .wy
stosował do Mussoliniego następujący 
telegram: 

W chwili gdy część ochotników wło
skich opuszcza Hiszpanię, po położe
nIu w cią.gu dwóch lat przez swe bo
haterstwo i ofiarę krwi wielkich za
sług dla sprawy narodowej, dzięki 
klólTm to zasługom możemy mieć na
dzieję ujrzenia wkrótce naszej zi.emi 
wolnej od inwazji komunistycznej 
Hiszpania narodowa przesyJa Wło
chom wyi',azy głębokiej wdzięczności 
za cennę. pomoc i bohaterskie poświę
cenie włoskich ochotników, poległych 
w walkach. 

Wypadek transatlantyku 
R z v m. (P A T). Włoski trans.a-· 

Uantv~ki statek "Roma", należą.cy do 
linii północno - amerykańskiej, zderzył 
się w pobliżu Wenecji z bar~ą rybac
kę., przecinając ją na pół. Kajuty stat
ku doznały uszkodzeń, a kilkunastu 
pasażerów zostało rannych. 

Gwałtowny zgon 
francuskiego socjalisty 

P a ryż. (P AT). W niedzielę rano 
znaleziono pa torze kolejowym w po
bliżu Choisy le Roi zwłoki Abel Cas
sier,a sekretarza generalnego Unii 
Synd'yk,aiów, który od czwartku zagi
nął bez śladu. Przeprowadzone docho
dzenia nie pozwoliły dotychczas u sta
lić czy zachodzi t1], wypadek morder
stwa, czy też samoDójstwa. 

Katastrofa kolejowa 
w Hiszpanii 

C i u da d R ea L (PAT). ~ a dwor
cu Ciudad Real pociąg osobowy zde
rzył się z manewrującą lokomotywą.; 
która uległa doszczętnemu zniszcze
niu. W wypadku poniosło śmierć 12 
ol'Ób. 

Zmarł minister dominiów 
L o n d y n. (PAT.) W niedziel.ę ran.o 

zmarł w jednej z klinik londyńskIch mI
nister dominiów lord Stanley. 

Śmierć lorda Stanleya nastąpiła skut
kiem rany nogi, ldórą odniósł przypad
kowo przed wyjazdem swym. do Kanady 
na początku wakacyj parlamentarnych. War El Z a w a. (P A T) W sobotę ra

no zmarł w Cieszynie śp. Tadeusz Ra
ger, b prezes rady narodowej Śląska 
Cieszyńskiego. członek rady naczelnej 
PPS. 

o, W czasie podróży stan zdrowia lor?a Mowa Edena W [ardl·ff Buss·loess (lub' Stanleya pogorszył się do tego stopma, 
n ~Zi~u~~~r~~aj:~ó~ć d~i'~j ł5o~~;z~nfaant~ 

W ostatnich dniach swego życia 
stracił syna śp . Witolda Regera w wal
kach o Śląsk Zaolzańsld. 

Londyn. (PAT) Przemawiając 
w sali "Cardiff Bussiness Club" b. min. 
spraw zagr. Eden wzywał naród an
gielski do wyl'zeczenJa się na czas nie

WŁazach tulko polskie dzieci określony powrotu do łatwego i kom-
, fortowego życia. 

S i e s z ':( n. (PAT!. "Dziennik Pol- "Wchodzimy _ mówił Eden _ w 
SkI dO~O~I: W wymku przeprowadz~-I okres, gdy cały rytm naszego życia u
nych ~pISOW szkolnych :v Lazach, ':"Pl: legnie radykalnemu przyśpieszeniu i 
sał? . SIę do ~zkół P?lsklch 1000 dZleC!. gdy w całej naszej strukturze społecz
~m Jedno dZlec~o me p~dało przy Wpl- . nej i gospodarczej może zajść koniecz
Sle narodm~:oścI czeskIe), w~kutek cze- nOŚć wprowadzena zmian równie do
go '"YSzystkIe szkoły. czeskIe zostały niosłych, jak te, które dokonały się w 
z.amlemon.e n?, polskIe.. niektórych innych krajach. W istocie 

Te':l ':"IelkI sukces .WpISÓW w La- jest rzeczą niemożliwą powątpiewać 
zach sWIadczy o ty~, ze do~ychc~so- o energii i entuzjazmie, jakimi ożywio
we sta~YStykl czes.k~ej st.wIerd~J~ce na są ustroje autorytatywne. O ile de
zaledWIe 22 pct mmeJszoścI polskIej w mokracje pod bodźcem swoich włas
Lalach, były op.arte na fałszu. nych idei nie zdołają d,ać dowodów po-

BraI( inżynie .. ówl 
C i e s z y n. (PA T). Na terenie Śląa

ska Zaolzańskiego odczuwa się wielkie 
zapotrzebowanie inżynierów. Inżynie
rowie Polacv winni <:1 ładar podanirt 
do ~ł.al'ostw ' w C!&:').ui~ i Frysztacie. 

dobnego entuzjazmu, jedności, deter
minacji i ducha poświęcenia, to jak mo
gą mieć nadzieję utrzymania się w no
woczesnym świecie?" 

Czyni~c następnie aluzję do braków 
obrony narodowej, Eden przypisuje je 
faktOWi, że przemysł wojenny zorgani-

zowany jest w Anglit i we Francji na Londynu, gdzie natychmiast przewieziony 
. k został do jednej z klinik. 

podstawie doświadczen czasów po oju. Lord Stanley mianowany został mini-
"Musimy zgodzić się w poglę.dzie, strem dominiów w maju ub. roku pod

że demokraCje winny szukać dróg po- czas ówczesnych zmian gabinetowych. Do 
rozumienia z dyktaturami. Ze swej tego czasu sprawował on urząd parIa
strony sprzeciwiałem się zawsze opinii, mentarnego podsekretarz stanu dla spraw 

. d' l'ć' t t Indyj Brytyjskich. że świat mUSI po zIe 1 SIę au oma ycz- W latach 1927 i 1929 lord Stanley był 
nie na dwa przeciwstawne bloki ideo- przewodniczn.~ym p!lrtii kon~el'w.atystó~. 
logiczne. Lecz każde wyrównanie na- W wojnie ŚWIatOWe] brał udzlUł lako oh
szych stosunków z innymi winno być cer gwardii grenadierów i był r anny n a 
dokonane w warunkach, które my sa- froncie. 

mi ~~~ad; n(A~~iz,~~~~ly Express" do- Nowy lot przez Atlantyk 
maga się natychmiastowego powrotu z N o w y Jor k. (PAT). RumUl1ski ka-
urlopu premiera Chamberlaina, który pitan-Iotnik Papana wystartował w so
bawi na wywczasach w SzkOCji. Dzien- botę z Nowego .Jorku do transoceanicz
nik wskazuje na konieczność natych- nego lotu do Bukaresztu. Towa.rzyszy 
miastowego za.jęcia się spra.wą obrony mu lotnik amerykański Constant. 

~f:~odowej, sprawą "nie cierpiącą ~WłO- Strajk w porcie nowojorskim 
Angielska ooinia publiczna - pisze N o w y Jor k. (P AT) W porcie tu-

"Daily Express" - która w swej prze- tejszym wybuchł strajk robotników i 
ważającej większości udzieliła Cham- marynarzy obsługujących holowniki. 
berlainowi poparcia podczas ostatniego Strajk wywoałny został odmową 
kryzysu, nie jest poinformowana, jakie l podwyższenia zarobków. Ruch stat
st8:ncwis~o rząd zajmuje obecnie. Cho- k6w. w porcie. "zcz00"ól n.i e .i eś li chodzi 
elZl tu llle tylko o sprawę ewenlualne- o WIelkIe tl'ansatlantyl{), l1staje. 



Porażki Warty i (ra[ovii 
Polonia - Warta 3:1 (hl) 
War s z a w a. - \V niedzielę na sta

dionie Polonii rozegrane zostało spotka
nie o mistrzoslwo Ligi Polonia - Warta, 
zalwliczone zwycięstwem Polonii 3:1 (1:1). 

Zw~-cięstwo Polonii bylo w pelni zaslu
tone, a wynik sam nie odźwierciedla wy
$ckicj przewagi. jaką mieli piłkarze war
szawscy przez cały niemal czas gry. 

\Varta uzyskala prowadzenie w 37 min. 
! winy obrony Polonii, ze strzału Scherf
kego. Dopiero w 45 min. wyrównał Ki
sielil'lski z karnego, podyktowanego za rę
kę Sobkowiaka. 

\V pierwszych minutach po przerwie 
druga, bramkę ella Polonii zdobył Przy
bysz. a W 24 min. po odbiciu piłki przez 
bramkarza Warty - z najbliższej odle
glości dobił Jaźnicki, ustalając wynik me
czu. 

\V druiynie poznańskiej świetnie gral 
hramka!'z Jankowiak. którv uchronił swój 
zespół od wi~l,szej porażki: Obrona twar
da, pomoc slaha. w atakI] za\'liiódl Scherf
ke. 9baj .skrzydIO\\'i bardzo szybcy i nie
brZpleCZl1I, lecz niedostatecznie kontakto
wali ze śroclkirm atal,u. 

\V zespole Polonii doskonale była dys-

Koszykówka pań 
o mistrzostwo Europy 

R. z y m. - W dalsz~'m ciągu rozl<1'ywek 
o nl1s1rzostwo Europy w koszykówce ko
biecej Polki pokonały drużynę Francji w 
stosunku 29:19 (14:4). 

Włoszki zwyciężyły Szwajcarię w wy
sokim stosunku 58:.8. 

Węgry - Polska w tenisie 3:2 
,V niedzielę zakończony został· t'l'ZV

dniowy mecz tenisowy pań' Po Iska - W'ę
gry. finał o puchar ju!<,osłowiallskiei kró
lowej Marii. Zwyciężyły Węgierki 3:2. 

Wyniki ostatniego dnia: Jadwiga Ję
drzejowska - !{oermeczy 6:4. 3:6, 6:0; 
dr. Paksy - Jacobsenowa 6:2. 6:i. 

Cenne zwycięstwo Gedanii 

ponowała linia ataku, w którym zawiódł 
tylko Pazurek, natomiast Ku l1a świetnie 
walczył na wszystkich pozycjach, W po
mocy wyrótnił się Nytz, w obronie nie
pewn~'m był Szczepaniak. 

Sędziował p. Sa wary n - mało zdecy
dowany, gra była ostra, widzów.około 10 
tysięcy. 

Pogoń - Cracovia 3:2 (hl) 
Kra k ó w. - \V meczu ligowym rOle

gl'anyIY! w Krakowie. po emocjonującej i 
twardej walce lwowska Pogoń odniosła 
zwycięstwo nad Cracovią 3:2 (1 :1). 

Za:vody t.oczyly się w żywym tempie. 
,y plCrwszCJ. polowie przcważała Craco
vIa. ~V. Z6 mm. Pająk z wolnego uzyskał 
(lla mCJ prowadzenie. W 32 min. Matjas 
Il egzekwował rzut karny lecz Radwań
ski go obronił, W 37 mili.' Pogoń wyrów, 
nała ze strzału \Volanina. 

Po. zmianie pól w 5 min. Cracovia po
no\\:nl~ uzyskała prowadzenie przez Ja
b~onsklf'go. W 14 min. Wolanin ponow
me wyrównał. \V 43 min. Matjas I strze
li! zwycięska, bramkę. 

,Sędziował p. Frank 7. ~Tarszawr, wi
dzow 1-.000. 

Ruch - Śmigły 4:2 (1:1) 
."'. i l no. -. Rozegr3n~r w niedzielę w 

\VII~Je .mecz llgowv przyniósł zwycięstwo 
dl'uzYl1le RU·ellO. który pokona! Śmigłego 
4:2 (1:~ \. RU~'h wystąpił w najsilniejszym 
składw\ Śmlj?ły - bez Pawlowskie.go. 
. Ruch ~~·I. drużrl1ą lepszą techn icznie 
I t;tktyc.zl~le. ~migł~' mimo pewności spad
ku z Lun. \\"alcz~'1 bardzo ambitnie i byl 
niemal l'ównot'zęcln~"m przeci\\'l)ik irm. '0 
zdobyciu wip'ksze.i liczby bramek zdccydo
wala skuteczniejszll akcja ataku Ruchu. 

W (Iruz~'nie śląskiej za"'iedli Wilimow
ski i ',",odarz. klórzy gl'uli poniżej formy. 
Dohl'Ze wypadli - Peterek, Słota i Gemza. 
.. W dl'użynie wileńskiej - bardzo dobre 

hme ofensnvy. jak zwykle zawiódł atak, 
któremu zawdzięcza zresztą Śmigly spa
dek z Ligi. 

Pierwsza bramka padła w 15 min. ze 
strzału Wilimowskiego. W 32 min. wy
równał ~larzec, dobijając strzał Balosska. 

Po przl'r,,-ie -ponOWlH' prowadzenie dla 
Ruchu zdobył Wilimowski w 3 min. Kontr
atak Śmigłego przyniósł wyrównanie ze 

G d a ń s k. - Polski klub sportowy strzału Marca. W 30 min. \Vilimowski po 
,.Gedania" w Gdańsku odniosła w niedzie- przeboju -podniósł wynik na 3:2. a w mi
lę. w rozgrywkach o mistrzostwo ligi nutę później strzałem z rzutu karnegoo Pe
okręgu wschodniego Rzeszy, cenne 1,wy- lerek u'Stalit \\'ynik spotkania. Sęrlziował 
cięstwo. bijąc kilkakrotnego mistrza Prus p. I\:ruko\yski, widzów 2.500. 
Ws?hodnich (Prussia SamIand) 3:1 (3:0) .• 
Dw!e bramki dla Gedanii strzelil Wal-
loch, jedna, Piasecki. . 

AKS - Wisła 0:0 

Ounecki mistrzem Pomorza 
w dziesięcioboju 

B y d g o s Z C Z - Mistrw8two romorza w 
oziesil!cioboju zdobył Dunecki, llzyskujl\c og6· 
łem 5.683 p., co stanowi nowy rekord Pomorza. 

C h o l' Z ów. - R07.egranc w niedzielę 
w Cho1'Zo" ie spotkan ie ligowe pomięrlzy 
AKS a krakr)\"8ką \Vi;;łą zakończyło si~ 
wynikiem be7.hrflmkow~·m, podobnie jak 
w pil'l'wszej serii w l\rako\\'ie. 

A TO;. miał przez większa, część gr~' prze
wagę. jednak do konata gra hramkarza 
\Vi:;łv Kl)cz\\'arv oraz obl'oliców Kollar
CZ) ka i SzumjJ'asa uniemożliwiła gospo-

nie zmieniły czoła tabel1d 
mmlnunlfmllnllmnUlIIIHllIIlHmmlfmnllllllllllllllIllllllllłll1 
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danom zdobycie bramki. 
Wid,zów ok.oło 3000, sędzia p. Rettig 

l': Lodzi. 

ŁKS. Warszawiank'a 3:0 (210) 
L ó d i. - Ostatnie tegoroc!ne spotka

nie ligowe w Łodzi nie wywołało większe
go zainteresowania. L. K. S. nicco spóź
nił się ze swoja, formą. .W niedzielę ło
dzianie zagrali nie tylko ambitnie. ale i 
znacznie lepiej niż w ostatnich spotka
niach. Niestety zwycięstwo to jut nie u
ratuje L. K. S. od spadku. 

Warszawianka, która przyjechała bez 
Smoczka i Knioly, zaprezentbwała się bar
dzo słabo. Zawiódł Rudnieki w bramce, 
który był bardzo niepewny i fatalnie pu
ścił trzecią bramkę, kiepsko wypadł atak, 
słaby bYł nad wyraz przede wszystkim 
Baran. 

Gra była na ogół ciekawa. W pierw
szej części łodzianie lekko przewatali. -
Najlepiej u gospodarzy zagrał Korporo
wicz, świetnie dysponowany, grał zarów
no w akcjach ofensywnych jak i w defen
sywie. \V ataku jedynie Tadeusiewicz i 
Lewandowski grali poniżej swej zwykłej 
formy. Gospoc!al'ze baJ'dziej opanowani. 
zagrali plynniej i skuteczniej. Atakowali 
głównie Icwą. stroną, gdzie 1\ról podcia,
gał resztę partnerów, stwarzając częste i 
stale nie.b€'zpieczne sytuacje. Pierwszą 
bramkę zdobyli lodzianil' nieoczckiwanie 
w 14 min. przez Koczewskiego. W 28 mi
nucie drugą bramkę strzelił po solowym 
wybiegu z pomocy liorporowicz. 

Po przerwie ŁKS miał zdec~'dowana, 
przewagę. Łodzianie często przesiadywa
li pod bramką Rudnickiego, który grał 
niezwykle nerwowo. \V H min. bram
karz gości puścił fatalna, bramkę. Król 
podał piłkę Lewandowskiemu. a ten lek
ko pc')słal ja, do bramki. Rudnicki nie
udolnie puścił piłkę. bardzo ła twa, do 0-
brony. Zawody prowadr.ił p. Zapiór. 

TABELKA LIGOWA 

1. Ruch 
2. Warta 
3. Craco\'ia 
4. Wisła 

5. Polonia 
6. PogOli 
7. AKS 

8. \\Tarsza\\ iani 
9. U{S 

10. Śmigły 

gry 
17 
17 
16 
17 
16 
17 
17 
17 
17 
17 

o WEJśCIE DO LIGI 

pkt. st. bram. 
25 54:35 
19 51:37 
18 36:33 
18 34:33 
17 36:35 
17 20:24 
16 39:30 
15· 34:43 
12 
11 

22:38 
27:47 

UNIO N TOURING ZREMISOW Ar· 
W LUCKU 

I. u ck. - Rewanżowe spo1kanie. roze
grane w Łucku. zakot1cz~'lo się wynikiem 
r misO\\Tm 3:3 (1:1). Łodzianie byli dru
j;~'ną lepsr.ą. l€'cl mając zapewnione ,,'ej
ście do Ligi, Ilie wysilali się zbytnio. Go-

Spoiłarze y,alomiasi zagrali tym razem 
nadspodziewanie dobrze. 

GARBARNIA - ŚLĄSK 1:1 (ł:łł) 

Kra k ó w. - Spotkanie o wejście do 
Ligi Garbarnia - Śląsk, zakończyło si~ 
miażdżącym zwycięstwem Garbarni w 
stosunku 9:0 (4:0). , 

Zawody miały znaczenie raczej form~l
ne, a wysiłki Garbarni zmierzały w kH~
runku zdob~rcia jak największej ilośeł 
bramck. celem zapcwnienia sobie pierw
sr.ego miejsca w tegorocznych rozgryw
kach o wejście cło Ligi palistwowej. 

V"~'sitki te powiodly się, gdyż Garbar
nia dzięki niedziclnemu sukcesowi uzy
skała ogólny stosunek bramek 25:10, co 
zapewniło jej pierwsze miejsce. 

W meczu nicdziclnym bramki zdobyli: 
Pazurek - 4, Skóra - 3, Krzemicli i Po
lus po jednej. 

Reprezentacja Polski 
przeciwko Norwegii 

War <;; z a w a. - Na spotkanie prze
c1\\'ko ~orwegii. mające się odbyć w nie
dzirlę w Warszawie. kapitan związkowy 
p. Kałuża llstalił następujący skład repre
zen tacji: :Madejsl,i: Szczenaniak i Gałec
kij Góra. Nyc i Dytko; Piec l, Piontek, 
Wostal, Wilimowski iWodarz. 

Jak z -powyż~zego wynika, skład na 
:'olorwegię nie odbiega prawie nic od ze
społu. który grał przeciwko Niemcom i Ju
gosławii. Nyc. który grał w Kamienicy, 
zajmie znów swoja, -pozycję środkowego po
mocnika; p.rzeriwko JugOSławii na tej po
zycji grał jal{ wiadomo Piec II. Na środku 
ataku zagra Wosta!. Atak więc będzie w 
składzie identycznym jak przeciwko Jugo
sla wii, po kontuzji Korbasa. 

KOLARSTWO 
W Łodzi odbył sie ~yścig kola;rski o .mistrzo

~iwo ł,oozi na kr6tklm dysta1!sle (sprmter6:W) 
na zak06czenie sezonu kolarskIego. ZWYCH:ZY! 
JQdrzejewski. który dystans 200 m. pokrył. VI 
najlepszym czasie 13 sekund. Drugle mIejsce 
zająl świątkowski. 

LEKKA ATLETYKA 
W. 'Warszawie odbył si" w ni,;dziele 11<). boi

~ku Polonii lekkoatletyczny tr6Jmecz mH:dzy
kI U bo'l\'"V. w którym zwycip,żyła P~!onia 105 pkt. 
przed Policyjnym K. S. 67 pkt. l Orkanem 48 
pkt. . ' k 'k' Uzyskano na~tepuJące CIP -awSI!:e -,vym l: 

5000 m - Herman (Po\) 16:54.6, 100 m -
Mar('jniak (PKS) 11.5. 800 m - Osi6ski (Pol) 
2:04,3. 4XI00 m - Polonia 47 Bek .. 2) PKS 47 
sek., 400 m - Przyhorowski (PKS) 56.9, szta
feta olimpijska - Polonia 3:38.4. dysk - Ko
wal"ki (Poj) - 40.3>;. O~ZCZf'P i kula - Ounap 
(Poj) 54.50 i lil.RS, WZWy:i: - \Yędzi<?rowski (Po\) 
1G5. \V dal - Rosłan (Pol) 633, tr6Jskok - An
dnejkiewiC'z (Orkan\ 12.32. 

Poza konkUl'scm Staniszewski uzyskal w bie
gu na 800 m 2 :01. 

PIEśCIARSTWO 
K~~stąpi Sobkowiaka? "Jak dono

szą nam z \Varszawy. Sobkowiak nie bę
dzie walczył w reprezentacji państwowej 
W dniu 13 listopada. Okazuje się bowiem, 
że na dzieli przcd spotkaniem Sobkowiak 
wyznaczył s,yój. ślub. 

K. E. PalnnnJce - ZjednoczenI l..6dł 8:8. 

Zlot Sokołów we Frysztacie ._-- - _._--------
Rpotkanip o drużynowe mistrzostwo kI. A od
byte w Pahinnic3ch gako6czyło sie remisem po 
nieripkawvch walkach. 

W wac!ze muszi'j Ostrowski (Zj) wynał :II 
Jarnatowskim. w kOg"uciej Adamiak (KEl) 0-
trzymał punkty ~'I'alkowerem. w pi6rkowej -
'i;rohalak (Zj\ zremi~ował z \Vitkow!<kim, w 

lekkiej - Osieja (KE\ pokon~ł Oichockiego. w 
n6łśreflniej - Kilal"lskl (l(FJ) zremisował z 
f:zczapiń~kim. w średniej - B~rtosiak (Zj) po
kona! 11 ~ll~kow~kiego. w p6łcię7.kiej - Kra
~7.pwski (l{E) otrzymlll punkty bpz walki, po
dohnie BacJowski (KE) w ciężkiej. 

K a t o w i e e. - $Iąska dzielnica So
koła postanowiła zorganizować swój zlot 
w roku przyszłym na Śląsku Zaolzańskim. 
Miastem, w którym zlot się odbędzie ma 
być Frysztat. 

Konferencja sportowa 
w Cieszynie 

C i e 11 z yn. - W niedzielę odbyła się 
tutaj konferencja sportowa z udziałem kie
rowników sportu na Śląsku Za01zańskim, 
delegatów w. f. ze Śląska i z Warszawy. 
Śląsk Zaolzaliski reprezentowal prezes Po
lonii karwiilskiej prof. Palowski. który 
powołany został na dele~ata sportu zaol
zal1.skiego do ZZ. Delegat okręgowego 
Urzędu W F. i P. W. na Śląsku mjr Czu
ma obiecał urządzenie kursów i obozów 
przygotowawczych .i szkolnych dla spor
towców zaolzaliskich oraz pomoc przv in
westycjach sportowych. 

HUMOR SPORTOWY 

Spadochroniarz: - No dzięki Bogu, 
1!J'ylidowałcm cało i bezpiecznie l 

~,.t Racl 

w. K. S. Poznań 
hokejowym m·istrzem Polski 

Okęcie i O,,·S S:S. Rozegrane w niedzii'le 
n~'ch" na ",~'sokości stało trio obronne, \V Warszawie stl0tkanip o mistrzostwo druźy
które potl'afilo utrz\.'mać w"nl'k bezbram- nowe warszawskJe!!'o OZB zakortrzyło się remi-

\V niedzielę powtórzono dec~'dujące 
spotkanie o mistl'7.0stwo Polski w hokeju 
na trawie pomiędzy WKS Poznali i War
ta" bowicm mccz pl'zed tygodniem nie dat 
wyniku i zakOliczył się rilitno przedłuże
nia wynikicm nierozstl'zyglli~t~'m 0:0. 

\Vczoraj nil'zJ1acznc, Jcc'z w pelni za
służone zwycięstwo odniósl \\'KS-Pozl1<lń . 
który po rocznej przerwie pono\\'nie' zdo-

J ,,~m. Sierodński (O) zremisowal z Drzewnic-
kowy. Pod koniec poJowy sędzia usunął kim. Sobkowi ak pokonal w 3 st. przez te ch-
7. hoiska BHtranda z ,.\Varty·~ za nicwla- nic:my nokaut Gromke (O). Ozortek Wypunkto-
sciwie odezwanie sio wal rJipili~kicgo (O). K07Jowski wygrał n:t 

• c. Y" . punkty z 11 hramC'7.yklem (O). Oałka pokona! na 
Po przerwie ,;WKS zdobył zdecydo- punkty Bnkow~kirgo (O). Rrzó~ka wygrlll na. 

w~ną przewagę. tecz' ,,\Varta", grająca w I punkty. z ~rainprel!l (9): Karnirtski zremiso~'~1 
dZiesiątkę, broniła się niezwykle skutecz- z.r"eomnklem (O) l Olązala lO) w 'I\'arlze CI~Z
nie, atal\Ując wypadami. Jedyna, bram- kleJ znokautował Urbana w 2 sto 

PIŁKA NOżNA 
PTT CPahianil'c) - Burza (Pahiaruce) 2:0 

(1 :0). W spotkaniu kI. A PTT po pięknej gne 
pokonało ~Iabo grajaca .. Burzę". Bramki strze
lili: Przymarski i Miałkowski. Sędziował p. Wi
nial'!;ki. 

P1'T n i Rurza II 5:2. 
ŁTSG (Łódź) - SokM (PabianIce) 5:0 (1:0). 

Niespodziewane zwycic~two odnie~Jj goście. kt6-
I'ZY .zagrali bardzo dobrze. Sędziował p. An
rl rzp.1 ak. 

~ok61 IT - ŁTSG II 5:1. 
K. F.l. (Pabianice) - Huragan (Ruda Pa

bianicka) 3:1.. 
K. E. (Pabianice) II - Huragan (R. Pa

bianicka) 7:0 . 
• Juniorzy K11J (Pabianice) - Huragan (Ruda 

Pahianicka) 4:1. 
O mistrzo~two kI. A Pom. OZPN. W nie

rlzielnydl snotkaniaf'h o mi~tTzostwo pomorskiej 
kl. A Gryf tnrull~ki Dokonał na własnym boi
~k\1 grurl7.il\fl7.kir PP\v 3:0 (0:0). Oiszew~ki zwy
('i"żrl w B"rl!l'O~Z('zY' Kotwice z Gdyni 3:1 (2:1). 
W Goyni l'nia z Tczewa uległa miejscowemu 
Balt~'ko'l\'i 2:3 (2:2). 

vrużyna WI{S-Poznal1, hokejowy mistrz Polski. Od lewej: Kurowski, 
S. Paczko\Vski, J. I{empf, Zielazek, Śmi gielski, Szymczak, Bartkowiak, 

Ole.inik, 
Śledziń-

Spotkanie \Vur~zawa - ~Iask niemIecki od
bNl7.ie ~if' 4 grllrlnin we \VroC'ławiu. 

W taheli str7.elc6w lit:!owYl'h prow807.i Pe
f('rek z 21 bramkami. prz!'o 'Vi1imow~kim 19, 
Piotkiem 17. Schcl'fkem 1fi. Genrlera 14. Kor
bascm i Graczcm po 11. "'ostalC'm 10 bramek. 

ski i Ha merski. 

był tytuł mistrza Polski. Wicemistrzo-/ 
stwo uzyskala Warta. która sprawiJa w 
mistrzostwach najwięk.sza, niespodziankę · 
;\a trzecitn m iejscu uplasowała się dru- . 
żyna "Czarnych". ubiegloroczny mistrz. -
Zespół ten, który typowany był pono\\' 
nie na mistrza, zawiódł \V decydujących 
rozgrywkach finalowych. Na ostatnim 
miejscu znalazla się drużyna siemiano· 
wickiego "Ogniska'", któł'a w rozgrywkacli 
finalovv'ych nie odegl'ała żadnej rolL I 

WKS - War t a 1:0 (0:0). Spotkanie 
było prowadzone nerwowo przez obie stro
ny, co było powodem niewykorzystania 
całego szeregu dogodnych pozycyj. W 
pierwszej połowie górowali lekko "woj
skowi", których zespół był lepszy tech
nieznie i płynniej zagrywał v: .. zielo-

PŁYWANIE 
Olimpijski stadion pływacki w Bel

sinkaCh znajdować się będzie obok ogro
dów zoologicznego i botanicznego. Obej

Tabela mistr7..o!'tw Polski przedstawia si<: mie dwa baseny: 1) o WY. m. 50X20 m, !!Ię-
'11N'znit> następująco: .. 

kę dnia uzyskał .. WI{S" po ładnej akcji 
przez Hamerskiego. Na kilka minut przed 
l(Qńcem zawodów "Warta" miała okazję 
clo wyrównania. Po pięknej kombinaeji 
całego ataku, ostro strzelona piłka odbiła 
-iQ o poprzeczkę. Sędziowali spotkanie 
I'P. Chmielewsld i Zieliilsl.d. 

l, WKS-Pozn~6 7 punkt6w, stos, br. 5:0. bokości 2 m, przeznaczony będzie dla 
:!) Warta-Poznań li p., stos. br. 4:1. pływaków i waterpolistów, 2) okrągły o 
3, 0l:arni-P02l1ai, 2 p., stos. br. 7:2, średnicy 20 m i glębokości 5 m. dla skocz-
4) Ol:'llisko·Siemianowicc O 1'., stos. br

ia
B:13. ków. Pod trybunami o pojemnOŚCi 12 * tys. widzów. rozmieszczone będą biura i 

\V l'am.cb turllieia lO-lecia K. R ... Oz.rni" szatnie. Całkowite wykOllczenie stadio
rrJYA'grano ~cl\Ol'aj ki,lk.a spotkan, kt6re przynio- nu przewidywane jest na kwiecień 1940 r. 
"Iy d~~~~?tTr:~. ",ir~~l:1I 3:1 11:0). Br:\mki dla l Cha~akterystycznyn~ S1.;czegółcm będz!e 
T.wyci<:Z<'6w ul<YRkali: Wotniak 2 i Rzu!czYll- speCjalne urządzeme dla podgrzewanIa 
~ki l. 8ędziowali pp. Golaski i Papke. wody do temperatury 22 st. C. 



zą słowacki przy pracy 
ty w Bratysławie został juz przemieni<r 
ny na słowackie min. szkolnictwa. , 

Organizacje akademickie 'l 
Słowackie organizacje akademickię 

zgłosiły swe wystąpienie z centralnycli Poszczególni ministrowie działają już w swoich resortach 
B r at y s ł a w a. (PAT). Władze sło

wackie zreorganizowały żandarmerię 
usuwając z niej ludzi zaangażowanych 
w akcji antysłowackiej. Komendantem 
żandarmerii został Słowak mjr 'rymo
teusz Isztok. 

W piątek mjr Isztok przybył do Ru-I "Wodzu, melduję się tobie pierwszy 
związkó:w studentów czesko-słowackich 
w Pradze, zapowiadając utworzenie wła
snej organizacji centralnej w najbliż
szym czasie. 

Zakłady ubezpieczeń 

zomberku, gdzie w asyście przedstawi· słowacki komendant żandarmerii. Wy
cieli miasta i miejscowego posterunku darzenia ostatnich dni stwierdziły, że 
żandarmerii złożył wieniec na grobie prawo bylo po twej stronie. Twój na
ks. Hlinki, składając przy tym następu- ród zmartwychwstał. W dniu 6 paź
jący meldunek: dziernika władza na tarenie Słowacji 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ przegla do ~k S~waków. Prz~~em 
Działające na terenie Słowacji zakła

dy ubezpieczeń spoI. zosŁały wyjęte spo~ 
kompetencji central praskich i całk.owl
cie usamodzielnione. Rząd słowackI za
powiada dalekoidącą reorganizację tych 
zakładów. 

Zaolzie w okresie przejściowym 
stanowisko komendanta żandarmerii, 
abym naprawił krzywdy, jakich dopu
szczono się wobec Ciebie i twojego na
rodu. Wodzu, ślubuję ci, że dopóki bę
dę sprawował władzę nad żandarmerią 
Słowacji, naród słowacki nie będzie 
prześladowany za swe przekonania na
rodowe. Tak mi dopomóż Bóg". 

Polska przeżywa miłe kłopotyl Śląsk 
Zaolzański daj e rocznie 7 i pój miln. ton 
węgla, co stanowi ok. 20 pct dotychcza
sowego naszego wydobycia. Nadto nasze 
dwa najmlodsze powiaty produkują 
rocznie 700 tys. ton stali, co stanowi 50 
pct (I) dotychczasowej produkcji nasze
go hutnictwa. Istnieje tam fabryka 
gwoździ i drutu, której olbrzymia Wy
twórczość równa się produkcji rocznej 
wszystkich polskich fabryk gwoździ i 
drutu razem wziętych. Ma nadto Śląsk 
Zaolzański i inne gałęzie przemysłu, ale 
wymienione są najdonioślejsze. I z tym 
bogactwem jest na razie kłopot. Miły 
kłopot I Ambaras bogactwa ... 

Bo zważmy: co robić z tak gwałtow
nym wzrostem wydoby.cia węgla w Pol
sce? Gdzie zbyć olbrzymią nadwyżkę 
stali? Rzecz oczywista, na razie, wokre
sie przejściowym, zadanie zbytu nie jest 
łatwe. Toteż słusznie uczynił Komitet 
Traktatowy Rady Handlu Zagraniczne
go R. P., że jeszcze przed definityw
nym objęciem przez wojska polskie ca
łego odzyskanego terenu przystąpił do 
zbadania sytuacji, jaka wytworzyła się 
dla Polski na gruncie umów międzyna
rodowych wskutek objęcia wysoce u
przemysłowionego Zaolzia i przyłącZe
nia do Niemiec niemniej uprzemysło
wionego kraju sudeckiego. 

Punktem wyjścia dla gospodarczej 
inkorporacji Zaolzia w ol1bitę gospodar
ki narodowej jest wykorzystanie jego 
dotychczasowych koneksyj, stosunków i 
wpływów. Przemysł zaolzański był do
tychczas przemysłem wybitnie ekspor
towym i niewątpliwie charakter ten u
trzyma nadal, z wielkim dla naszego bi-

Zneutralizowane dworce 
M o r. o s t r a w a. (P A T) W wyniku 

rokowall komisji czesko-słowacko-nie
mieckiej, na terenach zajmowanych 
przez wojska niemieckie oddziały nie
mieckie wycofały się z 12 gmin na te
renie powiatu binowickiego i iczyń
ski ego, które znalazły się z powrotem 
w granicach republiki. 

Równocześnie władze niemieckie 
zgodziły się ,na zneutralizowanie dwor
ców kolejowych w Świnowie i Polance 
w pobliżu Mor. Ostrawy, które przeszły 
w ręce czeskiej służby koleJowej. Dwor
ce, będące poważnymi węzłami kolejo
wymi na trasie, Mor. Ostrawa-Praga, 
pOSiadają doniosłe znaczenie dla u
sprawnienia połączenia kolejowego 
północnych Moraw z Pragą. 

Polsko-czeskie 
koleje elektryczne 

M o r. o s t r a w a. (P A T) W roz
mowach między przedstawicielami ko
lei elektrycznej w Mor. Ostrawie i 
władz polskich na terenie Śląska Cie
SZYllskiego uzgodniono już kwestię ko
munikacji między Mor. Ostrawą a Kar
winę.. 

Dotychczas kursujące na tej trasie 
pociągI elektryczne utrzymane będą w 
dalszym ciągu z tym, że na przystanku 
"Jadwiga" w Pietwałdzie odbywać się 
będzie kontrola celna i paszportowa 
oraz zmiana obsługi wozów. Porozu
mienie to ma doniosłe znaczenie dla 
górników, pracujących na terenie za
głębia. 

Czesi zwracają 
c i e s z y n. (PAT) Ukazało się ob

wieszczenie delegata wojewody ślą
skiego przy dowództwie samodzielnej 
grupy operacyjnej "Śląsk", w którym 
podano do wiadomości, że zabrane 
przez władze czeskie dla celów wojsko
wYCh od mieszkańców Śląska Zaolzań
ski ego pojazdy mechaniczne, konie, 
uprząż Hp. będą. zwrócone ludności w 
czasie do 22 bm, 

Hm,porządzenie wyszczególnia jeden 
punkt odbiorczy dla pojazdów mecha
nicznYCh oraz 4 punkty odbiorcze dla 
koni. Odbiór od władz czeskich doko
n ywany będzie przez komisję złożoną 
z przedstawicieli wojskowości, władz 
cywilnych i rzeczoznawców. 

Wiadomość ta jest ważna dla lud
nGści Śląska Zaolzańskiego, zwłaszcza 
w oh ecnym okresie jesiennych robót 
w polu. 

lansu handlowego pożytkiem. Przemysł 
ten stanowi własność koncernów zagra
nicznych, w których interesie, oczywi
ście, leży zapewnienie fabrykom zaol
zańskim pełnej "prosperity" w nowych 
warunkach. Nie ma więc podstaw do 
szerzenia defetystycznych głosów w 
sprawie gospodarczej inkorporacji Ślą
ska zaolzańskiego do Polski. 

Trudności, jakie chwilowo istnieją, 
tłumaczą się nie tyłko zrozumiałą zupeł
nie i naturalną nieprzejrzystością sytu
acji' przejściowej, ale i celową robotą 
czechów, którzy ustępując ze Śląska usi
łowali (częściowo z powodzeniem) ogo
łocić ten kraj z niektórych jego bogactw 
i inwestycyj. Tak więc zarejestrowano 
próby wywożenia nagromadzonych u 
źródeł produkcji surowców, o próbach 
"ewakuacji" aparatu produkcyjnego. Z 
dużego taboru kOlejowego, który obsłu
giwał intensywną gospodarkę Zaolzia., 
Czesi sporo wywieźli w głąb kraju, co 
spowodowało kłopoŁy transportowe. 

Wszystko to jednak razem wzięte 
jest niczym w porównaniu z radosnym 
faktem, iż gospodarka narodowa przez 
powrót Śląska zza Olzy bardzo się wzbo
gaciła. Jest tp korzystny refleks ubocz
ny zwycięskiej walki o wartości naj
wyższe, niematerialne: o snrawiedliwość 
dziejową i wolność naszych braci z tam
tej strony Olzy. 

o eksport pOlskiego węgla 
do Czech 

c i e s z y n. (PAT). W piątek po po
łudniu podpisano prowizoryczny układ 
między Polską a Czechosłowacją w 
sprawie zbytu węgla i żelaza. Na pod
stawie tego układu, huty i kopalnie pol
skie, położone na Śląsku Zaolzańskim. 
będą mialy umożliwiony eksport swych 
artykułów do Czechosłowacji. 

To wystąpienie mjra Isztoka wywo
łało w całej Słowacji ogromne wra-
żenie. 

Przejęcie kolei 
Min. komunikacji Lichner przejął 

pod zarząd słowackich władz kolejo
wych odcinki kolei słowackich na tere
nie Słowacji, które dotychczas podlega
ły dyrekcjom kolejowym w Bernie i 
Ołomuncu. 

Przejęcie sądownictwa 

Min. sprawiedliwości Durkansky 
przejął ofir.jalnie w swe ręce sądownic
two na terenie Słowacji. 

Szkolnictwo 
Dawny referat praskiego min. oświa-

Rozwiązanie lóż masońskich 

Dziennik "Venkov" donosi z dobrze 
poinformowanych źródeł, ż~ rząd Sło
wacji, postanowił natychmiast rozwią
zać loże masońskie w Słowacji, konfi
skatę ich majątku oraz oddanie ich 
członków pod nadzór policyjny. Dzien
nik dodaje, że wiele lóż przeniosło juź 
swe siedziby i archiwa zagranicę. ' 

Przywrócony debit 
B e r l i n. (P A T) Jak donosi "Voel

kischer Beobachter", na autonomicz
nym terytorium Słowacji cofnięto za
kaz rozpowszechniania Hitlera "Mein 
Kampf". 

Równocześnie przywrócono debit 
5-ciu zabronionym dotychczas dzienni
kom niemieckim, dwom Dolskim oraz 
kilku włoskim. 

Rozwiązanie (zeskiej partii komunisty[znej 
P r a g a. (PAT) W kołach poinfor- archiwa, które częściowo przewiezione 

mowanych twierdzą, jakoby kierow- zostały do Użhorodu. 
nictwo Partii Komunistycznej w Cze
cho-Słowacji miało otrzymać w drodze 
poufnej od rządu . wskazówki do roz
wiązania się. 

Ustąpienie ministrów 
, praskich 

W związku z tym mają być w łonie 
partii prowadzone od 24 godzin gorącz- P r a g a. (PA'Ii Minister sprawie
kowe obrady na temat rozwiązania się. dliwości rządu praskiego Faynor ustą
Dyskutowany jest dylemat bądź calk()- pił z zajmowanego stanowiska. Min. 
witego rozwi,ązania, bądź tet zastos()- Faynor jest, jak wiadomo, Słowakiem. 
wanta taktyki Trockiego, a więc pozor- Ponadto, według pogłosek, jakie się 
nego rozwiązania się i wstąpienia do rozeszły tu w godzinach wieczornych, 
szeregów innego stronnictwa politycz- minister pełnomocny dla Rusi Podkar
nego. packiej Parkany i zrezygnowa~ ze su.-

Niezależnie od tego Partia Komuni- nowiska członka rządu praskIego, po
styczna Czecho-Slowacji oraz filia Ko- ł zostając jednak !l~dal gubernatorem 
minternu w Pradze ewakuuje biura i Rusi PodkarpackIeJ. 

Promocja oficerów wszystkich rodzajów broni 
W kawalerii, lotnictwie, marynarce, artylerii i piechocie 

G r u d z i ą d z, (Tel. wI.) W sobotę Gd~ni odbyła się promocja podchorą- W mię?zycz,asi~ ,nowomianowani 
odbyła się w Grudziądzu uroczysta I żych marynarki. I podporuczmcy uda~I Sl~ do swych k~ 
promocja podchorążych kawalerii. Na pokład okrętu przybył kontradm. szar, .by przebrać SIę w. mundu~y oh
Nad brzegiem 'Visły ustawiły się w _ Świrski ,jako reprezentant Prezyden- cerskIe i przygotować SIę do. defII~dy. 
szerokich kolumnach Oddziały garn i- ta R. P., gdyński korpus oficerski ma- O godz. 12,30 rozpoczęła SIę defIlada, 
zonu grudziądzkiego, szwadron Cen- rynarki wojennej z kontradm. Unru- którą otwierali podchorążowie. Za. ni
trum Wyszkolenia Kaw. i podchorążo- giem, podchorążowie z komendantem mi szli nowomianowani podp?ruczmcy, 
wie kawalerii. Przed wejściem do ra- szkoły oraz przedstawiciele władz i go- Dziarskim, sprężystym krokIe~ prze
tusza ustawiono ołtarz polowy otoczo_ ście. Po raporcie odprawił na pokła- maszerowali oni przed gen. Zającem, a 
ny zwisającymi z wysokich masztów dzie okrętu mszę św. ks. kapelan Mi- obecni nie szczędzili oklasków dla przy-
flagami o barwach narodowych. Za goń. szłych bohaterów przestworzy. 
ołtarzem ustawiono poczty sztandaro.- Po mszy św. kontradmirał Świrski O godz. 13,30 odbył się wspólny żoł-
we organizacyj spOłecznych. ~ dokonał promocji i przemówił do no- nierski obiad, a wie~.z0rem bal w .kasy-

Mszę św. odprawił J. E. ks. biskup wych oficerów. nie, wydany z okaZJI uroczystOŚCI pr()-
polowy Gawlina, który po nabożeń- Prymus Wydziału Nawig. szkoły mocyjnych. 
stwie od stóp ołtarza wygłosił prze- ppor. Józef Bartosik i Wydziału Admin. W artylerii 
mó~ienie, ?tawi~jąc podchorążym. za ppor. S~nisław Szajna. otrzymali złote T o ruń. (Tel. wI.) W Toruniu on-
wzor Żółlpewsklego, którego deWIZę. szable, Jako dar Prezydenta RP. byŁa się 15 promocja absolwentów 
było: służba Bogu przez służbę Oj czy- W imieniu nowomianowanych pod- szkoły podchorążych. Na uroczystości 
źnie. poruczników przemawiał ppor. Barto- tej Prezydenta R. P. reprezentował gen. 

Następnie wygłosił przemówienie sik. Po odegraniu hymnu państwowe- Miller. 
do podchorążyc~ x:narsz. Śmigły-Rydz. go, tradycyjna promocja dobiegła koń- Aktu promowania prymusa szkoły, 

Po przem~WIell1U kome!ldant szko- ca. (p) ppor. Zają.ca dokonał gen. Miller. 
ly przedstawIł marsz. ~mIgł.e~u 'pry- W lotnictwie Po defiladzie promowanych podpo-
musa szkoły ppor. "VIerzbIanskIego. ruczników odbył się wspólny obiad. 
Marszałek uderzył klęczącego podcho- D ę b l i 11. (Tel. wł.) Szkoła pod- •• . 
rążego szablą po ramieniu mówiąc: chorążych lotnictwa w Dęblinie ob ch o- W piechOCie 
"Podchorąży Wierzbiański, w imienIU dziła w dniach 14 i 15 bm. promocję B Y d g o s z c z. (Tel. wł.) By~goska 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej podchorą.żych na podporuczników. szkoła podchorążych dla podofIcerów 
mianuję pana pOdporucznikiem ka- W piątek nastąpiło przekazanie cho- cbchodziła promocję 14 i ostatniego 
walerii" i wręczył mu szablę, dar Pre- rągwi szkolnej przez ostatni rocznik rocznika. 
zydenta Rzeczypospolitej. podchorążych trzeciemu rocznikowi, a Na ostatniej pr0ID;0cji Pre~rdenta 

Prymus otrzymał ponadto konia następnie wręczenie odznak szkoły R. p'. reprezentował msp. arml~ gen 
pełnej krwi od prezesa Tow. Wyści- przyszłym podporucznikom. ' ~zylhng, który ~o mszy polowej i ka-
gów Konnych w Warszawie p. Zamoy- Drugi dzień uroczystości rozpoczlłł zaniu dług?le~me~o kapelana szkoły 
skiego. się mszą św. przed ołtarzem w jednym ks. płka ęmklewlcza dokon~~ akt~ 

Z kolei dowódcy poszczególnych z hangarów. Prezydenta R. P. repre- promowama prymusów .~oczll1ka. H? 
brygad kawalerii promowali' podcho- zentowal gen. Zając. Po odprawieniu n~rowe szable ot~zymal!. w korpus~e 
l'flżych. Następnie Odbyła się cerem 0- mszy św. reprezentant Prezydenta RP pIeChoty .. ppor. L~so~~sk~,. w korpus~e 
nra wręczania odznak Centr. Wyszko- gen. Zając wygłosił przemówienie do kawale~ll ppor. Zlelms~l 1 ~ korpusI.e 
lenia Kaw osobom zasłużonym przyszłych oficerów-lotników armii artylern ppor. Tarnowleckl. Po defl-

. " .' _ nia patentów oficerskich . 
. O godz. 11. odb).ła SIę defIlada ga~ polskiej. Wzruszający był moment przekaza-

ruzonu grud~IądzkIego. .Na czele def:- O godz. 12 nastąpiła na placu przed nia sztandaru ~zkoły, który cotychczas 
lady krocz~~l pron:owam podporuczm- hangarami uroczystość wręczenia. od- z rąk naj starszego rocznika przecho
cY, kawalerIl,. d~leJ szw~drony ~?dcho- znak szkole przez jeden z pułków ar- dził w opiekę rocznika najmłodszego _ 
rą.zych, pułkI pIechoty l artylerll. tylerii i kawalerii. Przy tej uroczyst()- Muzeum Wojskowemu w Warszawie, 

W marynarce wojennej ści obecni byli gen. Zając, gen. Regul- albowiem odtą.d podoficerowie, posia-
s1(i i gen. Rayski. '''ręczenie tych od- dający wymagane kwalifikacje, będą 

G d y n i a.. (Tel wł.) Na pokładzie znak było wyrazem seJ'decznej łączno- mogli uzyskać stopień oficerski w o-
ORP "Bałtyk" w porcie wojennym w ści wszystkich rodzajów broni. gólJ1)'ch szkołach oficerskich. 



GDY POCSKĄ RZĄDZIt.:: BuCEsLAW KRZTWOUSTY - ) - Zebranie "pracy Polskiej" 
w Łodzi Gr6b biskupi sprzed 800 lał Ł ó d ź, 16. 10. - W niedzielę, w lo

kalu własnym przy ul. Bandurskiego 
9-11 odbyło się ogólne zebranie Związ
ku Pracowników Przemysłu Met.alo
wego "Praca Polska", pod przewodnic
twem prezesa Bednarczyka. Po refe
racie p. Bednarczyka i wysłuchaniu 
sprawozdaI1, wybrano nowy zarząd 
Związku. W godzinach popołudnio
wych w sali "Pracy Polskiej", sekcja 
kultur.alno - oświatowa przy Zw. "Pra
cy Polskiej" urządziła wieczór kultu
ralny, na którym recytowano wiersze 
znakomitego poety Konstantego Do
brzyńskiego i odegrano sztukę pt. ~,O
pętany Brażejek". Publiczności zgro
madziło się około . 800 osób. 

Ciekawego odkrycia dokonano na Wawelu . 
Kra k 6 w (Tel. wł.) Przy robotach, 

wykonywanych w krypcie św. Leonar
da na Wawelu, dokonano w piątek cie
kawego odkrycia, pozwalającego na u
stalenie z dużą dokładnością daty budo-

• :wy krypty św. Leonarda. 
W samym środku krypty na głębo

kości okol o pół metra pod posadzką 'od~ 
kryty został murowany z kamienia wa
piennego grób .biskupa krakowskiego 
Maurusa, zmarłego i pochowanego w 
tym m"iejscu w r. Hi8. Grób w kształcie 
sarkofagu, nakrytego pierwotnie płytą 
kamienną, nie był nigdy otwierany, zo
stał jednak zasypany przez zapadnięcie 
się płyty. 

Po oczyszczeniu wnętrza z gruzu, od
słonięto szczątki ·biskupa. Szkielet mie
rzy i,80 m. Powyżej szkieletu zachowa
ła się tablica ołowiana z napisem ro
mańskim, zawierającym datę rok Hi8, 
a marca i imię biskupa krakowskiego 
,Maurusa. Przy szkielecie znaleziono kie
lich, patenę oraz pierścień w kształcie 
sygnetu z zielonym kamieniem i napi
sem wewnątrz "Maurus episcopus". 
. B?skup Maurus, Francuz z pocho
ozellla, zasiadał na stolcu biskupim kra
kowskim przez dziewięć lat, od H09 do 
Hi8 roku. 

da. która w r. Hi8, czyli w chwili PO-I staną złożone w skarbcu katedralnym, 
chowania biskupa Maurusa musiała być grób zaś nakryty nową płytą. Mi.ejsc~ 
całkowicie wykończona. zostanie uwidocznione w odpoWlednt 

Przedmioty znalezione w grobie zo- sposób na nowej posadzce. 
---_ •. _----------

Zajścia antyżydowskie 
na Uniwersytecie Warszawskim 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wydział 
lekarski U. J. P. był terenem ostrych 
zajść antyżydowskiCh. 

Na krótko przed wykładem prof. 
Lotha jeden z akademików wygłosił 
przemówienie, w którym zwrócił uwa
gę na przyjęcie przez prof. Grzywo
Dąbrowskiego Większej ilości ŻydÓW 
na wydzi,ał lek,arski, tak że liczba ich 
wynosi na pierwszym roku ZO procent. 
Tymczaęem setki Polaków ubiegają
cych się o przyjęcie na wydział lekar
ski zostało odrzuconych. Po przemó
wieniu, gorąco okl.askiw.anym przez 
studentów Polaków i przerywanym 

okrzykami antyżydowskimi, doszło na 
skutek prowoka{:!H ze strony Żydów do 
z.ajści.a, w czasie którego kilkunastu 
studentów Żydów poturbowano i usu
nięto z sali wykł,adowej. Na zakończe
nie odśpiewano Hymn Młodych, wzno
szą.c entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Wielkiej Polski bez Żydów. 

Również doszło do manifestacji an
tyżydowskiej na wydziale prawnym, 
gdzie młodzież wznosiła okrzyki prze-· 
ciw Żydom i domagała się usunięcia 
Żydów z polskich uczelni, szczególnie 
z silnie zażydzonych wydziałów lekar
skiego i prawnego. 

KRONIKA ' ŁODZI 
Rzecz .święta miłosierdzie. W ci~ 

soboty i niedzieli w ramach "l)godma 
lVIiłosierdzia" przeprowadzono zbIórkę u
liczną i w lokalach zamkniętych. 

O umowę zbiorową VIi firmie "Gentle
man". Na konferencji w dniu 18 bm. w 
Inspektoracie Pracy pr~wadozne bę.dą w 
dalszym ciągu rokowam.a w ~pr~wIe za
warcia umowy zbiorowej w flrmIe "Gen
tleman" (przy ul. Limanows~ie~o 156). Te
matem obrad będzie zagadmeme płac. 

W ramach "Dnia konia" zorganizowa
no w parku Poniatowskiego szereg koJ?-

hł 
· kursów których wynik ogłoszony będZIe 

Us · ła'c opca W piecu w dniu' 19 bm. Nagrody zostaną wręcz<r m a zv ne zwycięzcom w przyszłą niedzielę. 
Odnalezienie tego grobu, poza rzad- ł . . Pożar przy ul. Pomorskie,. Nad stłu-

~im faktem ścisłego określenia osoby i l W i ~ n o. (Tel. ~ł) W!eś ~r~yc~- cią 6-letJniego Dominika Witkow- mieniem pożaru, który wybuchł w nocy ~ 
d<ł;ty, pozwala na ścisłe oznaczenie ter- ny gmmy &,ródeckleJ, wOJ. wlle?-s~le- skiego. soboty na niędzielę w składach Nanda l 
mInU wykon'czenl'a kr t ś L go wstrz"śnlęł~ zost'''ła str"szn!l smler- Chłopiec chorował na świerzb. Wo- Grosa, Pomorska 81, pracowały prz~z. go--yp Y w. eonar- 't' 14 >« <N 'i! dd . l tr ż żG;';neJ bec tego, że domowe zabiegi nie po- dzine cztery o ZIa y s a y po . 

Międzvnarodowi oszuści ŻydZi 
Ó Spadł z ""sztowa·nia. 25-letni Stani-

m.agały, ktoś poradzil, aby się zwr - sław Pietrzak zamieszkały przy ul. Kra-
cić do znachorki, 47-letniej Władysł,a- wieckiej 20, spadł z rusztowani l!- ~rzy uL 
wy Margolowej, mieszkanki osady Cegielnianej 40, doznając pękmęcIa cza-
Czerwi,aki, aby wyleczyła dziecko. Zna- szki, oraz ziarnania nóg. , 
chorka 'wysmarował,a dziecko dzieg- Rozpruty brzuch. Na ul. Aleksandra 
ciem, po czym na drewnianej łop.acie nr. 5 rozpruto brzuch 27-letniemu Roma.
włożyła je do nap,alonego pieca. Chło- nowi Kusielakowi, tak, te wypłynęły mu . W potrzasku. 
Piec zbyt długo przebywał w piecu, jelita. Ofiarę bójki w agonii przewiezio-

War s z a wa. (Tel. wl,) Areszto
wano tutą.i dwóch międzynrarodowych 
oszustów Zydów, którzy podając się za 

. :w~słanników Międzyn.arodowego Ko
ml.tetu Pomocy Uchodźcom Żydow
skIm z Niemiec usiłowali wyłudzić 
większą kwotę pieniędzy od jednego 
;Z bogatszych Żydów. 

Do inż. Hercberga przybyło dwóch 
mężczyzn, którzy okaz,awszy upoważ
hienia od Międzynarodowego Komite
tu PQ,mocy Uchodźcom Żydowskim z 
Niemiec, chcieli podjąć zadek!.arowa
Ill~ przez niego zThaczniejszą sumę pie

·mędzy. Hercberg pOdejrzewają.c, że 
upoważnienie to jest sf.ałszowane, po
lecił zaczekać inkasentom, po czym z 
drugiego pokoju skomunikował się te
,lefonicznie z Komitetem, gdzie poin
formowano go, że nikogo nie upoważ
niono do inkasowani.a pieniędzy na 
uchodźców Żydów. 

Zawiadomiona Thatychmiast policja 
przybyła do mieszk.ani,a Hercberga. 
Oszuści widząc, że zdemaskowano ich 
rzucili się do ucieczki, ale schwytan~ 
ich i odprowadzono do Urzędu Śled
czego. 

Podczas badani,a okazało się, że 
oszustami są. Żydzi Erich Glancberg 

Sarny i dziki na wybrzeżu 
J a s t r z ę b i a Gór ,a. (P A T) W 

ostatnim czasie bardzo licznie na wy
brzeżu poj.awiły się sarny i to przypu
szcz-alnio z lasów dawnej Puszczy 
Darzlubskiej. jak również z l,asów, le
żą.cych po stronie niemieckiej. 

Jedna z saren z.apędziła się w stro
:nę mierzei helskiej, lecz oszalala prze
strachem, rozbiła się o siatki ogrodze
nia tuż pod kolonią rybacką we Wła
'dysł-awowie. Pod Krokowem pojawiły 
;Się dziki. 

'Komunikat meteorologiczny 
·Wczora.i o godz. 14 panowała w Polsce 

pogoda słonec7.na o umiarkowanym za
·chmurzeniu. Wiały słabe wiatry z zacho
du, a temperatura wynosiła okolo 12 stop
ni. Na Kasprowym Wierchu zanotowano 
plus 5 st. przy bezchmurnym niebie i u
miarlwwanym. porywistym wietrze połu
dniowo·zachodnim. 
. Przewiclywnay przebieg pogody w dn, 
17 bm.: Ranek chmurny i mglisty. w cią,
gu dnia dość pogodnie przy słabych wia
tra ch zmiennych z przewagą kierunków 
południowych. Temporatura bez więk
szych zmian. . 'Vidzialność rano osłabi 0-
;na. w ciągu dnia dobra. 

i J:akub W.ajser. Przebyw,ali oni przez 
dłuższy czas w P,aryżu, prow.adząc tam 
oszukańcze biuro sprzedaży nierucho
mości, ale gdy poczuli, że pali się im 
grunt pod nogami uciekli do Belgii, 
g>dzie przez kilk,a l.at z.ajmowali się 
skupem i sprzedażą skradzionej biżu
terii. ścigani przez policję wyjech.ali 
pod fałszywymi nazwiskami do Nie
miec, skąd przybyli kilka miesięcy 
temu do Polski, gdzie aresztowano ich. 

. ł no do szpitala. 
toteż kiedy wyjęto go, już nie zy. Kobieta porąbana siekierą. .Na ul. Ad-

Zrozpa~z~ni rodzice powiadomili miralskiej .58 w biurze Wałęgl, p0t:ąha"!l<? 
o tym pollcJę, która aresztow.ała Mar- siekierą 28-letnią Zofię Brzyś, zadaJą,c Jej 
gol ową. Z polecenia władz sądowo- rany czaszki i piersi. N~eprzytomną ko-
śledczych osadzono ją. w więzieniu. bietę przewieziono do szpItala. . 

Aresztowana podczas badania Zglnął na szynach. Po~ WSI!'lt W?ło-
. ., ó l ł szyn dostał się pod koła pOCIągU l pomósł 

twlerłd~Iła, ześ w . . tenb spo~ b
l 

wyheczyha l śmierć, 62-letni Antoni Fl'ątczak. 
zU:p'e ~Ie ze WIerz u WIe u c oryc, Sięgnęła po kws solny. 25-letnia Ma
,a Jeśll tym ~azem zaszedł wypadek ria Kałuszka. zamieszkała przy ul. Karo
śmierci, to tylko wskutek słabego ser- la 1, usiłowała popelnić samobójstwo, tru-
ca chłopca. jąc się kwasem solnym. 

Kto zastrzelił warszawskiego milionera 
Śledztwo do~oła tajemniczeg? zabójstwa inż. Gierszewskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sprawa ta-j ani rozmowy, ani sprzeczek. Inż Gierszewski był uczciwym i 
jemniczego morderstwa inż. Gierszew- Inżyniera postrzelono w tył głowy zawsze uczynnym, toteż robotnicy go 
szewskiego pozostaje cią.gle tematem z bezpośre~niej ~dleg.łości około 80 cm. lubili. Krytycznego dni,a wspólnicy 
żywych dociekań wła.dz śledczych. Osa- Kula przebIła mozg, Jednak była ukry- umówili się na spotkanie w Banku Go
dzono na Pawiaku siostrę zabitego Ju- ta pod dość długimi włosami i nie spodarstwa Krajowego, gdzie mieli 
lię Kucharską i stwierdzono, że w ze- była widoczna. Na ranę zwrócono uwa- podję,ć drugą ratę pożyczki w sumie 
znaniach jej ujawniają się pewne nie- gę dopiero przy czynnościach przedpo- 20 tysięcy złotych na budowę domu 
ścisłości. Służę,ca słyszała często grzebowych i zawiadomiono wł~dze. przy ul. Grójeckiej ZOo O godz. 8,30 
sprzeczki między inż. Gierszewskim a Przy sekcji wydobyto z mózgu kulę przybył do· hanku inż. Gierszewski, z 
siostrą. Kucharska odnosiła się źle do rewolwerową. Zabitego znaleziono sie- którym p. W. omówił plan wypłat do
żony inżyniera, która żyła z mężem w dzę,cego za biurkiem. Fotel stał tuż staw com materiałów budowlanych. Po 
se.paracji i mieszkała oddzielnie. Gier- przy ścianie. Gierszewskiego znalezio- podpis,aniu dowodów z odbioru ZO tys. 
sl!:ewski, który uchodz.ił za b. majętne- no w pozycji siedzącej, a odległość jego złotych, rozdziału czeków i przelewu 
go człowieka, sprzed.ał wybudowany głowy od ściany nie wynosiła 80 cm. pieniędzy na rachunki wierzycieli, inż_ 
pl'zez ojca dom przy ul. Włoskiej 8 i z Po śmierci Gierszewskiego Kuchar- Gfer.szews~i p'ożegn.a~ .się .z p. W. 
sumy 400 tys. zł dał siostrze 90 tys. zł. ska zwróciła się do Towarzystwa Ubez- ?swladczaJą.c , ze musI. SIę spIeszyć, bo 
Mial poza tym z siostrą spór o połowę pieczeniowego, gdzie brat był zaaseku- Jeszcze p~~ed połudn,~em ma być na 
sprzedanej willi w Konstancinie. Ku- rowany i zamierzl.ła podjąć premię, kOJ?-fere!:~JI w "Społem, przed, tym pra
charska chciała sprzedać po raz drugi ale pieniędzy nie wypłacono, gdyż po- gme zaJsc d<? domu po teczkę l pap~err" . 
ohiekt brata i pobrała od niego 5 tys. zł śpi ech realizacji polisy wydawał się I Na .zapy~ame :p. "!". czy rZe?Z~WI~Cle 
zadatku. Tymczasem wydało się to u podejrzany. kOllleczple mUSI. by~ w d?m'.l' mz. Gler~ 
rejenta. Ponieważ nie chciała pienię- Ponieważ zbrodni dokonano w go- s~ewskI OdPOwl~dzlał, z,e Jest ~o k~ 
czy oddać i Gierszewski musiał się dzinach przedpołudniowych, alibi Ku- m~czne. Powodo.w komecznoścI. Z?-J
udać do interwencji sę.dowej, 5 paź- charskiej, która twierdzi, że z rana wy- śCla do d~mu ~le .poda~, ?~ ZdZlWIło 
Gziernika miała się odbyć licytacja jechała z Warszawy do Komorowa, nie p. W., ~d~z w~p.olmcy mIelI Jeszcze do 
willi. jest prawdziwe, gdyż widziano ją w ko- z.ał,atwlema klIka spnaw. 

Do mieszkania inż. Gierszewskiego lEjce do Komorowa przed godz. 13. 
w dniu zabójstwa mógł się dostać tyI- Dokonano także ekspertyzy kuli re
ko ktoś z osób blisl{ich. · Służąca nie wolwerowej, z którego zamordowano 
otwierała drzwi nikomu. Gościa mógl Gierszewskiego. Rewolwer ten znale
wprowadzić tylko sam Gierszewski, ziono podczas rewizji u Barbary Ja
albo przybywający musiał posiadać chowskiej, zamieszkałej przy ul. Fil
klucze własne. trowej 77, która uchodziła za sekretar-

Kucharska jakkolwiek nie mieszka- kę adw. Kucharskiego, męża areszto
ła z Gierszewskim, miała klucze od wanej Kucharskiej. 
drzwi frontowych, Krytycznego dnia Jachowska bywała u Kucharskiego 
Gierszewski spodziewał się jej wizyty co najmnej 3 razy na tydzień, a praco
i dlatego matka obojga wyszła z domu, wała w domu. Przesłuchana zeznała, 
aby się nie spotkać z córką, która się że rewolwer dał jej Kucharski. 
źle do niej odnosiła. Jaki być przebieg Wspólnik śp. inż. Gierszewskiego· 
wizyty w gabinecie inżyniera, nie wia- p. W. wydał dobrą opinię o tragicznie 
domo. Służąca ~ie słyszała ani głosów, zmarłym. 

• ~....t (I J _ 

Powództwo CyWIlne 
War s z a wa. (Tel. wł.) W tajem

niczej sprawie o · zabójstwo śp. Zbig
niewa Gierszewskiego, inżyniera-archi ... 
tek ta, do władz są.dowych w Warsza
wie wpłynęło powództwo cywilne, któ
re podpis,ali adwokaci Ignacy Ettin
ger i Kazimierz Makowski. 

Powództwo wniesione jest imieniem 
Szarloty Gierszewskiej, żony zmarłego 
tragicznie inżynier,a, przeciwko "Ja
dwidze Kucharskiej i innym". 'War
toŚć . powództwa stanowi symboliczna. 
złotówka tytułem strat moralnych. 

O ł . l-lamowy mnimetr lub 'ego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na· .tronle II-la- Prenumerata w Polsce • ódn~sz&llłem razeŁ7 do domu miesięcznie ('I raą w tygodniu) 
g OSZenla mowej 15 groS7iY. na stronie redakcyjnej (4-lamowe;); a) przY.koń.Cu części . 2.50 zł. sa granleą miesięcznie od 8.00 zl do_6.00 . z/ . (zaleŻJ1ie od kraju). 

redakcyjnej 80 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy. e) ~a sŁr,ome drugiej 60 groszy. Adres reda\tci! I administracji centralnej: Poznań. św. Marcin '70. Telefony: 40-72 14,76 
dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne ogloszema (naJwyżej 100 el6w. w tym ,.83-07. 44-61. 85-24. 35.25;,. \>O godz. 19 orą.z w niedziele I święta tylko: 40-72. R~dakto; 
5 naglówkowych) slowo naglów,"owe drukiem tłustym. 15 grony. każde dalsze slowo 10 groszy. (\dra'wledzlalny; Jan Płazak z ,t"oznanla. Za Wiadomości i artykuły z m. Łodzi odpowiada 
Ogloszenia większe wśrOd drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 iro· Wadyslaw Macląg, ł,.ocU, ul. Plptrkowska 91. Za I'K,ronike Wielkiego Pomorza" odpowJada 
8ZY Ogłoszenia skomplikowane. 1\ zastrzeżeniem miejsca - od poszczeg6lnego wypadku 20", Franclsze~ Przytnrskl z .Poman}&. - Z.a ogloszema I. rekłl!my odpowiada Antoni Lel!iniewicz 

) . j d d' 10 z Poznama. - RękoPIS.OW mezamOw~onych redakCJa me zwraca. - W raZ1ia wy-nadw,:vżkl. Oglos~enia· do blBtącego wydania przYJmu em,. o go zmy ,80, a d" wYd'atl padk0'Y. spowodowanych .slla, wyższą. przeszkOd w zak/.adzie •. strajkOw· itp .. wydawnictwo nie 
niedZIelnych I AWląteCZIlych do godzIny 11.80 rano, Za bhldy drukarskie, kt6re nie znieksztalcaja odpOWiada za dostarczeme pIsma. a prenumeratorzy me maJą prawa domagRJlia.i niedo- . 
treści ogloszenia. administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko Z!l opla tą z gOry, starczonycb numerOw lub odszkodowania. ę 

N.akład i ezcionki: Drukarnia Polska S. A. w .l"eI.naniu. - Konto P. K. O. POLllat\ 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: POIm,a1\ ·S. numer kartotek 03. 
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Targ w karczmie 
Rozkolebane dzwony na starej wiety

ey kościelnej w Jazgoniach huczały tało
śnie, napełniając spiżowym dźwiękiem po
grążoną w martwocie niedzi6lnej wieś. za.
lewaja,c pobliskie lasy i bory, w których 
płacz ich jękliwy przetwarzał się w mu
zykę tysiąca rozełkanych basetli i skrzy
piec, to znów w potężne akordy rozszala
łych trąb i bębnów, Potężne, dzwonne to
ny te zdawały się nieraz upijać zawrotno
ścią tempa. roztęsknioną melodią wiośnia
nych uniesieli i balsamicznym aromatem 
tętnic żywicznych sosen oraz podniecać 
zapachem odurzających macierzanek, 
tar!,"ać twardymi sercami chłopów jaZR'Oll
ski ch, co to stali w oplotkach, siedzieli na 
p1.'zyzbach. wygrzewąjąc się w strumie
mach prażącego już słońca. gwarzą.c o 
tym lub owym i roztldiwiać mieniące się 
od jaskrawości ,spódnic dziewczęta, prze
chadzające się po wybujałej drodze, wi
jącej się wśród chałup wybielonych. 

- Hej. jakosi dlugo dziś dzwonią! -
suptali chłopi, gdyż organista z kościel
nym, widząc pustą nawę kościoła, cia.~
nęli liny wciąż i wciąż, wolając ludzi na 
nieszpory. 

Jednak nikt się nie spieszył... 
, Z po!,"arbionych od starości chałup ra1-

po raz wymykal się ktoś, ale ... kierow:~ł 
swe kroki w stronę karczmy, gdzie już 
kipiało, jak w ulu. 

Pod oknem karczmiska, dzieriawione
p:a przez Lejbę, pobrr.ękiwaly lekko 
skrzypki. zawodził skocznie flet - a tony 
je!l:o ostre mieszały się w ogólnej wrza
wie. WesQły b~'ł dziś Lejba, kt6ry krzą'
tając się wśród tłumu, częstował, obkwał, 
raczył .. monopolówkB,". zachęcał do picia, 
przytakiwał na tysiące pytali.., ba ... kre
dytował nawE't... 

- Lejba, daj jeszcze kWllterk~! ... 
- Araku, Lejba ... - padały raz po raz 

głosy w zadymionej izbie. 
Lejba dawał... uśmiechał się tylko 

dwuznacznie, szedł dalej z flaszką w rę
ku, nalewał .. częstował... He, niejednemu 
tu już świeciły 8ię oczy, kiej temu żbiko
wi, niejednemu ' kurzyło się ze Iba. Ale .. , 
co to wszystko znac:o;y, kiedy wokolo nę
dza... O tej też niE'któn:y rad7.i1i, za
ciskając kurc7.owo palce, inni znów. jak
by na ironię losu - śmiali się z dowcip
kowania,' wójta, co to rozparłszy się na 
8tole, cią~nął wprost z flaszki "wyboro
wą". Kolo lady dwóch rozwichr:mnych 
parobków, mających porachunki o Zo~kę 
z młyna, skakało sobie do j!'ardcł - w ką
cie piszczaly dzif',vki. gd~'ż r07.paleni ża 
rpn1 wypitej wódki, roznamiętnieni zapa
chem ciał ich młodych. chłopcy pod
s:r.c:r.ypywali je raz po raz. Tam znów 
pła ka.1i . wszyscy, całuja,c się wzajemnie -
a nad tym wszystkim uno!'\ił się wstrętny 
lIapach machorki i gorza Iki. gwar i 
śmic>ch. 

Co chwila przybywał do karczmy ktoś 
nowy. 'witany radośnie pncz dobrodusz
nie uśmiechniętego Żyda. który też zaraz 
.. tak mi1e~o goszeza" sadzoł na lawie i 
zapraszał do picia, lub też umieszczał go 
przy grupie, dobrze już mającej w czu
bach. 

Po nieszporach karczma zaprlnHa się 
do reszty, hucząc i ' kipiąc, jak nigdy do
tychczas. Kto żył, SZNI! dó st.arego Lej
by, bo jakże się nie napić. gdy Ż~'<l dar
mo st.awia .. jakże się nic zahawić. ehoć raz 
przy niedzieli. W chwili trż. gd~' już jaz
gońf'cy gospodarze wypróżni:ll i dość spo
ro butelel" gd~' już c?:Uli w żyłach moC'
niej falujący obieg krwi, a serca tłukły 
się w pi~rsiach z podniecl'niem mocniej 
- wszedł do · bIby Sobek Goliwe'k. Stanał 
p~zy ' dT7.wiacli. 'g-dyż odurzył ' go, za.pac,h 
opal'ów i spojrzał po zel11':=t·nych. , We mg,le 
dymu z papierosów i fajek ujrza:ł ro;o;ba
wiona,. rac'zącą. się na umór prawic nie-
mal, że wieś całą. . 

, Jakiś .ból nieopif'any wstl'7:ąf<nąl, nim, 
przes,z~-wając mu serce. Prz~czuł. ż,e dzie
j,e się tu coś złego, że , .,monopolka~'. któ
r,q ' raczył Żyd chlopów. kryje w sobie z'dra: 
dli\vą moc. co to. rzuci ich w pęf..a nie-
świadomości. " ' 

Nie. on nie może stąd odejść bez nu
ce,nia chłopom prawdy w oczy, bez zaklę-
cIa ich. by się opamiętali. ' 

- Nie pifcie ,więcej. bo żyd chce wos 
uśpić! - ryknął na całe gardło, przeglu
szaja,c gwar i śmiechy. 

- On darmo nie dajel dodał po 
chwili, spoglądaiąc zamglonym wzroldem 
na ~ospodarzy. którzy. po malej chwili o
trzeźwienia, podniE'śli się z ław. II- pod
judzeni przez Lejbę, ruszyli ku Sobkowi, 

- Wicie, jaJ.; i mądrek! Chciolby się 
som napić, ale mu nie daią ... Ha, ha, ha, 
ha... Wyrzucić go ... - padały słowa przed 
~m. , 

Nie czekał, aż dojdą do niego. l"a nic 
by się tu zda.! je~o upór. TotE'z wiedząc 
i o tym, że napróżno przemawiać ',by im 
bylo do rozsądku - wybi~gł nl) dl'o~ę i 
popędził Przed siebie, jak szaleniec, gna
ny. tym .strasznym: 

- Wicie, jald mądrek. .. ha, ha. ha, ha ... 
Na drodze za kościołem spotkał pięć 

furmanek, wiozących Żydów z pobliskie
go miasteczka. 

- Hen! - zawył. 

,Tera..: rozpocznie się tal'g w' karczmie, 
targ o ugory i zagony. ktÓl'e przejdą w 
ręce tych ... trch... Tak! Spił ich, by ła
twiej wydrzeĆ'· im to. czesro jeszcze, jako 
świt;tości po ojcaCh, sprzedać nie chcieli. 
Skowyczał. pędząc do pobliskiego lasu, 
gdzie rżnąwszy na ziemię, tarzal się, jak' 
wściekły pies, wił się z rozpaczy, z rozpa
czy za chłopską ziemią - ojcowizną. 

W karczmie tymczasem rozpoczął się 
w istocie targ. podczas kłórego gorzałka 
lala się jeszcze większymi strumieniami, 
ao reszty tumaniąc umysły rozbawionych 

'Wśród sokołów na Sokolei Górze 
PonUszą korespondencję otrzymujemy od p. M a r i i War d a s ó w n y, 

zapałonej lotniczki, mającej poza sobą ukończony kurs lotniczy Przysp. 
Wojsk. w Katowicach, oraz zwycięski udział w "pierwszym propagando
wym raidzie lotniczek dokoła Polski". Poza tym p. M. W. posiada ustaloną 
już sławę rekol'dzistki w "sporcie królewskim", jakim jest szybownictwo. 
1\0, i jest autorką kilku powieści lotniczych, jak "Próba skrzydeł", "Janek 
lotnik", "Lot Jurka wokół Polski", i najnowszej miłej powieści dla młodzie
ży pt. "Maryśka ze Śląska", będącej właściwie autobiografią autorki loi
niczki - (Przyp. red,) 

Dzięki tyczliwemu nastawieniu zarzą
du głó~'rlego LOPP, który ułatwił mi bez
płatny pobyt i trening 'IV Wołyóskiej Szl,o
le Szybowcowej na Sokolej Górze - zna
lazłam się niespodziewanie w pięknym 
!{rzemiellcu, gdzie na stacji oczekiwał już 
uczniów drabiniasty wóz szkoly. Niezwy-
kle ciekawe widoki lic Krzemieńca i 

się nad Sokolej Gó-
,,·n,:.ł 

pomnieć o wstrząsach wozu po kamien
nym bruku. 

Znam sporo szybowisk w Polsce, jed
nak żadne z nich nie moie się poszczycit! 
takim bogactwem pi~kna przyrody, w ja
kie obfituje Sokola Góra, królująca w o
toczeniu malowniczych wzgórz. 

Już w l,rzclll ieilcu wita przybysza się
gająca chmur potężna góra "Bona", ustę· 
pując z kolc>i miejsca "Bożej Górze", cen
nego pola doświadczeń badaczy genez~' 
naszych gór. 'V prom ieniach słollca na
szej polsldej jesieni jaśn ieje nad lasem 
historyczna Ławra Poczajowska, z której 
zachwycony wzrok przenosi się na samot
nie stojącą w pośród równinnych pól "O
strą Górę", przyjmującą bez szemrania. na 
swym grzbieCie harce ludzi, gwałtem upo· 
dabniających się do ptaków... Nie może 
zrozumieć zapewne, dlaczego po tylu. ty· 
lu wiekach stała się nagle dla "człowieka" 
tak potrzobną. 

Podohnil' pozwala ha.sać na swym 
grzbiecie "Wilcza GÓI'a". która dzięki swej 
wysokości daje początkującym pilotom 
podczas lotów niezapomniane chwile e
mocji. Natomiast szczyt "Sokolej", "Ma
ślatyn", "Łysa Góra", a zwłaszcza "S tra
chowa" częstuje nielicznych wybraliców 
swym potężnym oddechem, pozwalającym 
na odbywanie kilkugodzinnych nawet lo
lów żaglowych. Jeżeli jeszcze do tego do
dać loty, holowane na najno\vszych wy
czynowych szybowcach za samolotem mo-

t(.ro'IVym RWD 8, "Wołyniaku", pilotowa
nym przez świetnego lotnika 'l'rubicyna, 
- przyznać trzeba, że Szkola na Sokolej 
Górze stoi na pierwszym miejscu w Pol
sce. I pomyśleć. że jeszcze w 1933 roku, 
w miejscu obecnie stojących wspaniałych 
hangarów wyposażonych w najlepszy 
sprzęt lotniczy i budynków szkolnych, 
bieliła kam ieniami bezużyteczna 

lotnictwa i dobra wola wojewódzkiego o
kręgu LOPP w Łucku, dokonała tej cu
downej przrm iany. 11 istoria szkoły na So
kolej jest kl'ótka i prosta: 

Wiosną 19:33 rol.u podczas świąt 'Vieł
kiejnocy, pI'zybyla grupa pilotów z zamia
rem oblatania terenów Sokolej Góry na 
szybowcu .. " ·ronie' ·, dostarczonym przez 
\\ojpwódzki LOPP w f.ucku, który zainte
resował się szczel'ze pozytywnymi wyni
I,Bmi lotów. znajr1uja.c w energicznym 
(zlonku zarządu p. ~lal'ko\\sldm. nie~mor
dowanego opiekuna Sokolej Góry. Przy 
pomocy dzielnego pilota p. Mikulskiego, 
Idcrownika szkoly szybowcowej na Soko
lej - nowa placówl,a w krótkim czasie 
doszła do wspania./ych rezultatów. P. Mi
kulski będąc rÓ\\ 'nocześnie zamiłowanym 
narciarzem, pokusił się na zorganizowa
nie w roku 1935 pierwszych w Po1sce nad-
5podziewanie udnłych kursów szybowco
\\'o-narciarskich, dzięki czemu Sokola -
szkoli pilotów przrz ealy rok. 

Nic też dziwnego, ~e szkoła na Soko
lej nie rooże wprost pomieścić zgłaszają
cych się uczniów. Widzę tu studentów 
Politechniki Lwowskiej i Warszawskiej i 
uczniów szkół średnich. Przewa:tają jed
nak podchorążacy. Wśród tej szarej bra
ci lotniczej wybija się kilka pilotel" ma
jących za sobą spore doświadczenie pilo
tażu bezsilnikowego. 

Ruch w szl,ole niebywały. Już o szó
stej z rana pod otwartym niebem rozlega 

Marienbadowi mogą zazdrościć nasze Krynice i in. zdroje 

się wśród okolicznycb szczytów potę:tny 
śpiew mod litwy rozmiłowanych w prze
strzeni powietrznej - pilotów. Po skro~
nym śniadaniu zbiórka przed. hangaramI • . 
Sympatyczni instruktorzy szkoły Andrze
jewski z Karczmarzykiem krótkimi słowa
mi komendy zdohywają silny posłuch ucz
niów, wyciągających z hangaru "vVrony" 
i "Czajki", na których wyczyniają niera,; 
przedziwne sztuczki w powietrzu, sprowa
dzając przez to groźne zmarszczki na czo-
ła swych nauczycieli. . 

Specjalnym szacun'kiem u początkUJą
cych uczniów cieszą się piloci w grupie 
treningowej. Gardzą olli lotami minuto
wymi - nieosiągalnym marzeniem uc~
niów w kategorii HA", gdzie lot trwa naJ
wyżej pół minuty. , 

Niez:lpomniany jest dzień słoneczno
wietrzny , spędzony na Sokolej Górze, po
krytej d@słownie żaglującymi "Czajkami", 
,,[ .. omarami'.. .,Salamandrami" czy "Me
wami". rasowymi szybowcami z doskona
łymi pnyrządami wysokości, szybkości, 
od ległości i ciśn ień atmosferycznych_ U 
stóp Sokolej z wyższych pagórków startu
ją i "sia rJają" z trzech stron lotniska pocz
ciwe .," 'rony" i .,Żaby" - szybowce szkol
ne grupy początkującej "A" i "B". ,v. 
f!rupacll tych jest też najwięcej złamanych 
plóz, skrzynek i orcz~'l,ów - - ofiar zbyt 
energicznych uczniów, którzy za mało 0-

brznani z powietrzem j szybkością, po 
kilkunastu lotach dopiero wyczuwają je 
po strugach powietrza na twarzy. Zato 
w kategorii ,.C·, a już w "D" pilot czuje 
się na szybowcu, jak u siebie w domu. -
Ptasim czuciem wyszukuje prądy termicz
no, a napotkawszy na. "komin" pilnuje, 
by uzyskać jak największa, wysokość, z 
której nęci możność przelotu na odległość. 

Patrząc J1a bratanie się z powietrzem 
obecnego pokolenia, czuję wdzięczność do 
Stwórcy, że danym mi jest żyć w epoce u
jarzmienia żywiołu powietrznego przez 
człO\'\'ieka - że danym mi jest oderwać 
się od ziemi nie w marzeniach, a w rze
czywistości, tym sposobem skon trolować 
swoje sily, by móc złożyć je dla dobra 
powszechnego. 

Skończy! się miesiąc heztroskiego ty
cia w powietrzu na Sol;;olej Górze. Dość 
łatwo było mi się pożegnać z kierownic
twem szkoly i miłymi kOlegami - truc1-
niej natomiast z kuszącą "wysokością po
wietrwą.". Tak cudnie b'ljało się na. grzy
,,,ach mocnego wiatru, od którego nauczy
łam się skrzętnie gromadzić siłę, by nią. 
przełamać w odpowiedniej chwili piętrzą
ce się przeszkody tyciowe. 

MARIA WARDASOWNA 

Udar serca podczas skoku 
ze spadochronem 

Wc Francji zdarzył się niezwykły ł 
pierwsz~' tego rodzaju wypadek na ca~ 
łym świecie. Jak wiadomo, we wszyst
kich państwach, a zwlaszcza w więk
szych, uprawian~' jest obecnie żywo sport 
skoków spadochronowych. Podczas jed
nych z takich ćwiczeń we Francji brali 
udział oficerowie rezerwy. ';V czasie sko
ków jeden z oficrów zn1arł w powietrzu 
na udar serca. Spadochron po rozwinię
ciu się opadł z trupem na ziemię. Gdy 
lądowanie odbyło się prawidłowo, a po
czątkowo widząc, że ów oficer nie rusza 
się - myślano, te odpoczywa. GrfY ten 
odpocz~' nE'k za długo się przeciąg-ał, pod
biegło ki11<a osób do miejsca, gdzie ska-

Linia kolejowa posiadajaca 
największą ilość tuneli 

UkOllczona prz" rl kilku dniami trans
irallska, . linia kolrjowa, łącząca morze 
Kaspijskie z zatoką perską. byla lludo
wana w bardzo trudnych warunkach te
rf'nowych. Zastosowano jednak nn ,inow
sze zdobycze techniki. które umożliwiły 
w stosunkowo krótkim czasie ukończenie 
budowy. 1\a l;nii kolejowej musiano 
zbudownć 150 t11nelów. które lącznie li
CZf\ 60 km dlugości. Jeden z tunelów o 
długości 6 km kufy wewnątrz sknły. pro
wadzi na szczyt ~óry. Kolej tę budowa
ło 30000 robotników. Pl'Zekopali oni 20 
miln. metrów kubicznych zipmi. Mostów, 
mostków i przepustów zbudowano około 
4.000. Porą zimową. na nipktórych od
cinkach musiflllo pracę calkowi'cie prze
rywać, natomiast w tych samych stro~ 
nach latem panOWAły ' tak olbrzymie u
pały, że można b~' lo pracować tylko po
rą nocna i przy świetle reflektorów: Dłu
gość tej linii koleJowej wynosi 1500 ldlo
metrów, Pien\'Szą stacją wyjściową nad 
Morzem T\aspijskim iest Bender Scha 

W Niemczech wyrażają przekonanie, że się już nigdy nie powtórzy, aby na uli- n~jb1iższf\ stacją po tej jest stacja Kas: 
cach Marienbadu spotykano kuracjuszy takich, jak na obrazku. Dodają, że już wm, skąd pocią/{i zrlążają wprost do Te-
za czasów czeskich posterunkowi S7)()glądali na nich z nieukrywaną odrazą. heranu, następni!' linia kOlejowa biegnie 
_ W porównaniu z lym widać. J'akimi barankami 1'esleśm1 my w K . y prze,z SuJtana~ad i Di;,fue, osiągając . I . 'l Y rymc J krancową. stację Bender Sza pur nad za-

womczu l p. toką perską. 
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chlopów. Znając bolączki JazgOllczyków, szcie .. , ustępowali nawet najzatwardzial- szalali młodzi, szczerząc zęby do roztań
wiedząc od nich od Lejby, podsycali ich si, podpisując akta sprzedaży i kupna czonych. zrzucających z !,"łów chustki. za
wścieklość na nędzę, gnębiącą. ich. jak zgarniając błyszczące zlotówki... 'paski dziew~zyn - zawodzili swój ostatni 
zm~ra, zach~ca1i do picia, podsuwając '~eraz. dopiero rozpoczęla się zahawa. radosny śpiew. 
mys1 s~rzedazy 'po~a. GraJkOWIe ude~zy1i raźniej sm.Ykami w Całą noc i cały dziel1 następny wrzała 

- Nu .. za. PJClll.ądr:e" ~.tóre ja wam struny, dobywając z glębi skrzypiec hu- ka~'czma, w której. b~wili się JazgoI1Czycy, 
dam, będZieCIe soble zyc, Jak pan... cząCe tony, w takt których poderwalo się d~Jąc .targowa~ LejbIe - który odbijał so~ 
. - .Pięć tysięcy, czy wy wiecie, co to z law chlopstwo jazgońskie i puściło w b!e tez w. dW~Jnasób wczorajszą stratę _ 
Jest pIęĆ tysIęcy? Za to, ho ho, mot& sta- tany. !{l'zyk, śmiech, trzask butelek az \~reszcle ~vleczoreIl'}! gdy Żydzi wracali 
le u Lejby siedzieć. grzmot pod logi, o klórą walili z całej mo: z miasta, WIOZąC swoJ dobytek wytrzeź
. - Zgoda! Tyl~o setkę mnieJ. Macie- cy podkutymi obrasami parobcy i ten ta- wieli wszyscy i opamiętali śię. ' 
.lU - padaly zdanJa, przy czym ten i ów nJec zawl'oln~· . dziki taniec. \V którym Było już jednak za późno ... 
z chłopów wzbl'aniaJ się, opieral, lecz wre- zdziczali do reszty, spici gospodarze l:OZ- :WL. SKUPIEŃ (NAA. 



STRESZCZ~NIE 

Rzecz dzieje słę w Prudach. maJęt
IlOścI hr. Tynieckich. Na balu WJda
n)'m przez panią Matyldę, zjawia Blę 
Jej BJ'D hr. Roger, zwany Gogą · - ł WJ
maJe tu miłość k1lZJ'nce Kate. 

Szczęście zakl6ca taJelllDłcze, przed
śmiertne wyznanie MIchalinki wobec 
Kata, :te br. Roger Jest fel synem, do
tychczasowy zaś pisarz prowentoW}' 
Maciej - właściwym br. Tynieckim. 

Kate, mimo, fe wyznanie to godzi w 
Jej szczęście, uzyskawszy potwlerdze
Die z ust Aleksandra kamerdylIera, te 
Micballnka wezwana do karmieDla Ro
gera, maląc syna w tym wieku, zamle
Diła niemowlęta, wyjaśnia rzecz Roge
rowi, Maciejowi, wreszcie pani lIlatyl
dzIe. Kate wychodzi za mąt za Goga. 
U Tskują pensję od hr. Tynieckiego, 
wyjeżdżają do Zakopanego, gdzie czas 
mile Im upływa w gronie licznych 
przyJacl6L Wszyscy uwielbiaJ, Kate, 
szczeg6lnle Irwing. Zabiegi Jego ojca 
odnośnie ożenku z Kate, spali~ na pa
newce. 

Kate I Gogo przyJeidłaJ, do War
aaWJ z myślą, :le uda się lm 1IJ'Z1łdzł6 
tycie nlezale:łn1e od pensji 'l'yDleckle
go. Wszystko napr6mo, Idy:ł Gogo pre
wadzi nlemośny tryb tycia, zrata Ka· 
te I otoczenie, kt6re niejednokrotnie 
podkreśla Jego lekkomyślność I brak 
poszanowania własnego domu, garnię
cie się do beztroskich zabaw arłyst6w, 
kt6re napełniaJII Kate obrzydzeniem. 

LibacJe stają słę cUa Goga tr.olll 
łycla. co powoduJerozdłwlęk między 
D1m a Kat .. 
Ogromny i ciężki, chociał nie otyły, 

pomimo swoich czterdziestu pięciu 
lat mocno posiwiały, o szerokiej wiel
kiej czerwonej twarzy ze zwisają.cy
mi płowymi włSami, wywierał wra
żenie wspaniałości i siły. Trudno by
ło wyobraziĆ sobie kogoś wyglądają
cego bardziej po pańsku, bardziej po 
sarmacku, bardziej po hetmańsku. 
Gdy się odezwał, niski chropowaty 
bas jeszcze bardziej utwierdzał to 
wrażenie. Od pierwszego rzutu oka 
każdy byłby pewien, te człowiek ten 
jest stworzony do wielkieh prz~na
czeń, do władania, do rządzenia, do 
dowodzenia armiami, że mieszkać w 
nim musi magnacka pycha, żelazna 
wola i nienasycone ambicje, potężny 
charakter. I każdy, ktoby tak go oce
nił, myliłby się całkowicie. 

Książę był w istocie najłagodniej
szym i najprzeciętniejszym człowie
kiem na świecie. Bynajmniej siebie 
nie cenił wysoko, ambicyj zaś nie 
miał żadnych. Gdy przed kilku laty 
wskutek jakichś kombinacyj poli
tycznych usiłowano wetknąć mu tekę 
ministra rolni~twa, po kryjomu wyje
chał za granicę i siedział tam póki 
ni~bezpieczeństwo nie minęło. Deli
katność swą w stosunku do służby we 
własnych dobrach posuwał tak dale
ko, że gdy w nocy przywoził kompa
nię do Horania, wolał własnymi rę
kami wyłamać zamek od piwnicy, niż 
budzić kogokolwiek w poszukiwaniu 
klucza. Wydanie kelnerowi zwykłego 
polecenia już sprawiało mu trudność 
i zwykle zaczynał je od słów: 

- Czy pan nie byłby tak łaskaw ... 
Co do namiętności, miał ich dwie: 

kobiety i libacje pod "Lutnią... Co do 
pierwszych słynął z galanterii, szero
kiego gestu i niewierności, Co do dru
gich z pedantycznej i entuzjastycznej 
stałości, z mocnej głowy, serdecznej 
prostoty i niezmiennej gotowości do 
płac~nia rachunków, byle tylko mo
zliwie przedłużyć wspólne siesty. 

Gdy wchodził pod "Lutnię", wszy
scy, zaczynając od. portiera, a koń
cząc na pikolakach witali go ukłona
mi, pełnymi szacunk'u i przyjaźni, i 
usłużnym meldunkiem: 

- Jeszcze nikogo nie ma, proszę 
księcia pana. 

Albo teź: 
- Już jest pan TukaHo i pan ba

ron, proszę księcia pana. 
Podobnymi meldunkami witano 

zresztą i pozostałych "kacerzy okrą
głego stołu", dyrektor zaś lokalu, pan 
Dolmacz, okrągły, czy raczej owalny 
jegomość w złotych binoklach, mógł u
dzielić znacznie obszerniej~zych infor
macyj. Wiedział dokładnie, co kto ro
bił w ciągu dnia, gdzie jest obecnie, 

czy przyjdzie, czy nie, gdzie ubiegłej 
nocy zakończył kulig, z kim był w ki
nie, czY., skońezYł obraz, czy podpisał 
umowę na ksiQtkę, czy wyjechł, dokąd 
i na jak długo, słowem wszystko to, 
czego się od rana zdążył dowiedzieć. 
Był jakby centralę, wiadomości, gdyż 
kaMy, kto w ciągu dnia tu wstąpił, 
lub zatelefonował z zapytaniem o jed
nego z przyjaciół, nie omieszkał jedno
cześnie powiedzieć paru zdań o innych 
i o sobie. 

Toteż gdy Gogo zadzwonił doń, za
pytując kto jest, pan Dolmacz oświad
czył: 

- lest już, proszę pana, tylko ksią
żę i dr Muszkat, ale zaraz przyjdą pa
nowie Chochla i Tukałło. 

- lakto przyjdą! Przecież mieli 
być gtlde indziej? 

- Tak jest, proszę pana, sioozą 
jeszcze w Kresowym, ale tam flaki 
dziś nie dobre i pan Tukałło się obra
ził. Pan baron Irwing będzie po dzie
siątej, bo jego wóz stoi przed kinem 

"Ateny", a pan Kuczymiński wIdnie - Bo to słomiany ogień. 
wchodzi. Czy szanownego pana pr~d- - Po prostu Gogo to leń - ośw!ad-
ko możemy się spodziewać? _ -czył Drozd. - Lubię g01 jest miły, ale 

- Nie wiem. Pewno dziś nie pnTJ- 'leń psia krew. 
dę. Dzię~uję pana . ~ Od dawna ...... odezwał się Tu· 

- MOJe usz.anowanl~ panu. ~ kallo - z oburzeniem patrzę na to, że 
I pan Dolmacz odłozYł słu~h:aw~ę, Gogo nic nie robi. . 

o1r.rągłym ruchem strzepllfłł melstm~ Przyjęto to ogólnym ' śmiechem. 
jęcy p'ył~k z. klapy fr~a l mszrł do _ Cóż was tak ubawiło' - udał 
o~tatmeJ ~ah w POtzU?lU dobrze 1 god- oburzenie Tukałło. - Co ' za niesto-
me s.pełmonego .0~owlązk"lL sowne śmieszki? 

NIebawem. mleJ~ ~z:zy. ok~łym - Bo sam przecież · jesteś najwię-
stole. wYI?ełmały SIę.. JawIł. SIę Ku- kszym monstrualnym, frenetycznym, 
czy mIńskI, Str~o:wski - I?-aJ~łodszy stuprocentowym leniem _ zawołał 
z towarzystwa l Jego ulublemec, Tu- Chochla. 
kallo, Chochla i inni. 

Wrzało tu jak W kotle. Rozprawia- 1'?kałło zmierzył go karcącym spoj. 
no z ożywieniem zakrapiajQ.C k.a.źde rzenlem. 
wytrawne słowo, nektarem monopol o- . - O ile się nie mylę, robisz jalded 
wym. aluzje! a nawe~ z· lekka. podajesz ~ w 

Dopiero Zarucki, zwracaję,c się do wątphwość mOJę, pracowl~śĆ. 
Strąkowskiego zawyrokował: -+ Zgadł~. 

No, JlliSiu - przeczytaj nam ten no- - Więc jest~ osłem. Przykro' mI 
wy, wspaniałY wie-r-sz, o którym brzę- podać ci .to do wiadomo~d, .a~e jesieś 
ezałeś. osłem. Ja należę do najpracowitszych 

UWIELBIANA 
ludzi w Polsce. Tak, najprąco
witszych. Czy ty możesz Sobie w QgÓo
le wyobrazić ile codziennego tward~o 

- A tak, - ożywił się Strąkowski. 
- Jeżeli tylko chcecie? .• 

Spojrzał pytająco po twarzach przy
jaciół. .Wszyscy chcieli. Tylko Cho
ehla powiedział: 

-Swietny sposób spędzenia cza
su. Najpierw ty przeczytasz swój 
wiersz, potem Moniek kilka swoich r~ 
cenzyJ, potem 1 eremi i pan Lada-Czer
ski na zmianę swoje powieści i tak 
spędzimy czas miło i pożytecznie. 

- Daj-że spokój, niech C%Yt& -
odezwał się Drozd. 

Lada śmiał się cichutko i dyskret
nie, a Strąkowski wzruszył ramiona
mi~ 

- Wcale się nie na...-zucam. 
- No już czytaj, czytaj - łaskawie 

zgodził się Chochla. 
Strąkowski wyjął rękopis i zaczął 

czytać. Przysunęli się, pochylone gło
wy znieruchomiały. Miał głos cichy, 
melodyjny, o przejrzystym szklanym 
brzmieniu. Wiersz istotnie był pięk
ny. Już pierwsza srofa wzięła słucha
ję,cych niespodziewaną plastyką obra
zu i oryginalnością skojarzeń. Dziew
czyna kę,piąca się w jeziorze o wscho
dzie słońca, kąpiąca się w błękicie wo
dy i w purpurowej zorzy, jasna, prze
świetlana, bezgrzeszna i nieziemska, 
nawet od marzeń wolna. I młody ry
bak, zakochany, wpatrzony, rozkoszu· 
jący się nieosię.galnością. swych prag
nień .•. 

Nie o treść zresztę, chodziło. "Trud
no ją było ze słów wyłowić. Wiersz 
ledwie dotykał konturów rzeczywisto
ści. Był cały różową mgłą, zgęszcza
jącQ. się miejscami w jakieś półrealne 
kształty, muzyką smug i nawrotów, 
ciepłych prądów WZbierających aż do 
żaru, pogodnych dźwięków -przecho
dzących w burzę namiętnych słów. 

Słuchali w skupieniu, zasugestio
nowani, opan()wani wzruszeniem, po
konani pięknem. Tukałło wysunął 
dolną wargę, Załucki zastygł w półu
śmiechu. Kuczymiński miał w oczach 
łzy. 

Strąkowski skońCZYł i drżącymi rę
koma składał arkusiki papieru. 

- Genialne - cicho powiedział 
Drozd. 

- Co za. talent - szepnął Łada. 
- Nie napisałeś jeszcze nic równie 

dobrego - z przekonaniem odezwał 
się Muszkat. - Winszuję ci, Janku. 
Strąkowski stopniowo odzyskiwał 
równowagę. Jego chłopięca twarz roz
jaśniała się szcz~rą radością: 

- Naprawdę to takie dobre? Po-
wiedzcie, naprawdę? - pytał. . 

- Świetne - zap~wnił Muszkat. 
- Daj mi to od razu. Pójdzie do nie-
dzielnego num~ru. 

Wyciągnął rękę po manuskrypt, i tInudnego wysiłku kosmuje mnie to, 
ale Strą.kowski potrząsnął głową: żebr nic nie robić?. i To najcięższa 

,...., Nie, nie będę tego drukował. praca. Zmaganie się z własną. naturą., 
- Oszalałeś? Dlac7J8go1 - zawo- która pcha mnie do CZfD"lL Ale gdzież 

łał Chochla. jest ten koniak' .•• 
Strą.kowski przymknął oczy: i- lut niosę.. 
- Może kiedyś ... Ale nie pisałem i- Otóż między Gogiem l mną jest 

tego do druka To jest dla kogoś .• -. olbrzymia różnica. Olbrzymia. Gogo 
da. - Do sztambucha' ,....., zapytał La- wierzy w to, jak i wY, jak i wszystkie 

_ Mniej więcej. faj dany na świecie, że praca jest po-
_ Strasznieś nas za.intrygował! _ trzebna, że stanowić powinna treść, a 

z udanym zaciekawieniem powiedział nawet cel życia. Gdyby ludzkości ode
Tukałło. - Gubimy się w domysłach. brano pracę, w tydzień wszyscy powi~ 
Hej, bracia.t _ Któż odgadn"ć może, ko- siliby się, czego zresztą. im życzę z ca-

'<' łego serca. 
mu ten młody poeta w hołdzie u stóp 
złoży wytwór swego ducha' - Tylko nie ja - zastrzegł się Ła-

da. 
Strą.kowski zaczerwienił się. 
_ Przestań, Sewer. ;..-; Każ'demu się tH zda.Je - 00p0-
__ Przeczytaj to jej przez telefon _ wiedział Tukałło. - Chcesz odpocząć, 

zaśmiał się Chochla. - Jeżeli już śpi, ale to co innego, bo odpocząć po pracy. 
10 Gogo powtórzy jej to jutro przy WIdnie po. pracy. Ludz1.e skazani 
śniadaniu. przez majątek na nieróbstwo wynajdu-

_ Jesteś świnią. - skrzywił się ją sobie tysitce zajęć, które bezwied-
Strąkowski. nie podnoszą. do rangi pracy. Czyż 

_ A ty jesteś tym rybakiem z tw~ myślicie, że dla takich osób wizyty, 
go wiersza. Kate się kQ.pie, a laś z przyjęcia, polowa.nia, bale, tenis czy 

dk k d l d Ch h golf także nie 8Q. pracę,? i. UważaJ·ę, 
wę ą w :,ę U po g ą a. a... c a... l 
Tylko żeś nie widział jej nigdy w je- ce ebrowanie tego wszystkiego za swój 
ziorze. Najwyżej w wannie i to przez oboWię,zek, a. za tem to jet praca.. I 
dziurkę od klucza. nie widzę głębszej różnicy międ-zy, po-

_ Uspokójcie to tłuste zwierzę, bo wiedzmy, froterowaniem podłóg a tań-
je zabiję - warknę,ł Strąkowski czeniem. . . 

- Czy wiecie co to jest wędka' - - Owszem - wtrącił Kuczymifl-
zapytał Tukałło. ski. - Czynn~ zadowolenia! 

- No? ~ zaciekawił się Ali Baba. - Względny. Froter równie "dobrze 
- Wędka to n~ jednym końcu ro- może kochać swoją pracę, jak balują-

baczek, a na drugIm głuptaczek. No, cy jegomość nienawidziee tańczenia.. 
ale sądzę, że te~ .wiersz należy oblać ! Pracujesz przecie, piszesz i daje ci to 
cz~mś szlachetmeJszym. Jak myślisz, . zadowolenie. A snob literaeki, który 
Ah Baba? całymi latami leży na kanapie do gÓo-

- Naturalnie - ze zwykłą gotowo- ry brzuchem i czyta, bo uważa to za 
ścią, zgodził się Załucki. swój obowiąz.ek czytać wszystko -

- ~oże koniak? ziewa z nudów nad twoimi utworami 
- Dla Strąkowskiego nie radzę - i klnie słowo drukowane. Rzecz 

pOWiedział - Chochla.. :- Ze względu względna. . 
na jego. !,iek i !la adresatkę j.ego - No dobrze - zgodził się Załuc
westc~me~ raczej dać mu "Lleb- ki - ale z tego co mówisz wynika tyl
fraumIlch . . . . ko to; że praca, czy namiastki pracy 

- Bard.zo dOWCIpne - zachnął SIę są. dla człowieka koniecznóścią. 
Strąkowskl. . -

Łada rozbawiony ~apytał: . ~ Ald?us Huxley ~ ~auwazył Mu-
_ Niech-że się i ja dowiem, kto jest szkat ~ me bez s~u~znoscI nazyWa pra

ową. adresatką? Widzę, że jest to ta- cę naJPowszechmeJszym narkotykIem. 
jemnictl publiczna. - Zapewne, przyznał Tukałło. -

'- Może pan. zapytać nawet tutej- To n~rkotyk lub prz~ajrnni~j środe.k 
szego portiera, albo gazeciarza na rogu ż~pobIe.gawczy:. Człowlekj kto::yby mc 
_ zapewnił go Chochla. - Każdy panu me robIł, mUSH1}by .my~leć! NIC, tylko 
powie, do kogo cholewki smali ten myśleć, A mysleme me Jest łatwym 
młodzieniec. zajęciem, ani bezpiecżnym. . Najmniej 

- Cóż za wyra:ź;enłe - zgorszył się wytl"zymaJi szybko uciekają od pracy 
estetyczny Muszkat. - Cholewki! spisywania swych myśli. Daje im to 

- Chodzi o panią Kate - wyjaśnił ~]gę ju~ przez to, : że ograniczyć muszą. 
Załucki. Jch ZasIęg do pewnych tematów. To 

- Ach, o tę piękną blondynkl?? filozo~o~~e, pisarze, uczen~. ~ieco 
To zdaje się żona pana Zudry? mo c meJ SI gardzą podobnymI zabIega-

_ Tak. mi i palą sobie w łeb, lub wieszają się 

GOGO TO LEŃ 
na własnych szelkach. Najwytrwalsi 
kończą pogodnie w .domach wariatóW. 

- I cóż wybrałeś dla siebie: TWot"
ki, czy Kulparków? - poważni~ za
pytał Chochla. 

- Wspaniała. Widział~m ją z wa
mi na wernisażu. Ma szczęście ten 
Zudra. Czym on się właściwie zajmu
je? 

- Nie wiem - potrząsnął głową 
Załucki. . 

- Jest zamożny. Ma jakieś docho-

dy i z tego żyją - wyjaśnił Kuczymiń
ski. 

- Słyszałem, że zakłada jakiś ty-
godnik. Nawet wspominał mi o tym. 

Muszkat machnął ręką: 
- Nic on nie założy. 
- Dlaczego? 

. - Coć w t~m guście - skinął gło
wą. Tukałło - bo ·wasze towarzystwo ... 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



Obłaslla';"ianie 
Indian 

Od r. 1910 istnieje 
w Brazylii Urząd 
Opieki nad India-

nami Urząd ten zajmuje się nawiązy
waniem łączności z szczepami, które 
jeszcze są poza obrębem białej cywili
zacji. Posterunki Urzędu wybudowa
no na skraju puszczy. Obok są maga
zyny z prezentami dla Indian. Na 
czubku wysokiego drzewa urządza się 
platformę z grubych desek. Na tę plat
formę wchodzi wieczorem urzędnik i 
z całej siły zaczyna krzyczeć w narze
czu indiańskim, żeby Indianie byli ła
skawi wYJŚć z krzaków, bo na poste
runku czekają prezenty. Gdy to woła
nie nie pomaga, na platformę włazi 
skrzypek, który zaczyna grać na 
skrzypcach. Tego już jest dzikim In
dianom za dużo: zwolna zbliżają się· 

Po czym urzęd
nik krzyczy zno
wu : "Pozdrawia
my was, jeżeli 
przyjdziecie, to 
dostaniecie pa-
ciorki, sukno i 
żywność". Na to 
Indianie jeszcze 
trochę strzelają z 
łuku w stronę 

platformy, i to tak 
długo, aż im się nie znudzi. Potem 
urzędnik raz jeszcze zapewnia Indian 
o przyjaznych uczuci.ach rządu brazy
lijskiego, ale tym razem przez mega
fon. Megafonowi Jeszcze żaden szczep 
się nie oparł - dzicy prawdopodobnie 
uważają" że to tak krzyczy bóstwo. 

Rada miejska w Mes
Serenady synie, powzięla uchwa

w Messynie łę, która brzmi tak: 
każdy kto pragnie za

kłócać ciszę nocną w ten sposób, że chce 
za pomocą dźwięków muzycznych po
wied: ieć ukochanej kobiecie, stojącej na 

balkonie, że ją ko
cha, winien wy
kupić koncesję. 
Koncesje naby
wać można w 
kasie miejskiej, 
w cenie 10 lirów 
za sztukę. Zwią
zek Właścicieli 
Gitar w Messynie 
założył przeciw
ko tej uchwa

le najenergiczniejszy protest, i zamie
rza tak długo protestować; aż uch wała 
nie zostanie obalona. 

Chiński po
Chińskie sposoby borca podatko-

na płatników wy, p. Wang, 
miał duże trud

ności w ściąganiu podatków bieżą
cych. W jego okręgu wszyscy rolnicy 
mieli tyle zaległości, że już bieżących 
podatków zupełnie nie mogli płacić. 
Ale p. Wang wzią.ł się na sposób. Ku
puje większą Ilość chudych kur. Po
tem u każdego płatnika w swoim okrę
gu umieszcza po jednej chudej kurze. 
J przy tym wygłasza do płatnika na
stępujące małe przemówIenie: - "Ta 
chuda kura przyp.adkiem jest włas-

'-

Scotland Yard 
i tyrolskie kapelusze 

Cleezna wymTana. uczu~, z.a.wfe"ini sIę. 
Profesor ukłonił się sztywno i b~knął 
nienaganną portugalszczyzną: "Cole
ridge Jestem". Słowa te wywołały pow
szechne zdumienie. jednak WSZyscy 
milczeli taktownie i nikt nie wyrwał 
się z głupi~ uwagą· . 

Ponieważ p.ani Grichaos była Jedy
ną. damą na przyjęciu, u~dzono ją n~ 
honorowym miejscu: mIędzy burm~-

strzem a dostoJ-
nością Skarbu Państwa. Ma ona war- W mleSCle Oporto, nym gościem. Nie 
tość 20 centów. Ja tę kurę tu u pana Ameryl(anin w Portugalii, bawił 10żna powiedzieć, 

zostawiam: ma W Oporto niedawno znakom~ty żeby dużo mówi-
się pan nią opie- uczony amerykański, la. 'Właś~iwie na-
kować, jak 1'0- prof. Coleridge, znakomity znawca li- wet przez cały 
dzonym dz:ec- teratury portugalskiej. Przyjęcie zgo- czas nie powie-
kiem, ma się pan towano mu entuzjastyczne. Miasto 0- działa ani słowa. 
starać, żeby się porto postanowiło uczcić przyjazd tak ?a to jadła dużo. 
wytuczyła. A je- znakomitego gościa śniadaniem w Dobierała sobie 
żeli kura zdech- głównej sali ratuszowej. Żeby jednak po trzy razy. Od 
nie, to pójdzie gość czuł się na tym śniadaniu na- czasu do czasu. 
pan do więzie- prawdę dobrze, sekretarz burmistrza dzwoniła na wygalowanych woźnych 
nia". - Po czrm zapytał go, czy nie ma przypadkiem magistrackich, żeby jej dolewali piwa, 
p. Wang odjeżdża znajomych w Oporto, gdyż zarząd wina, albo koniaku, zależnie od tego, na 

i czeka spokojnie, aż się kura wy tu- mia. ta byłby szczęśliwy, gdyby ich co w danej chwili miała ochotę. Nie
czy. Gdy kura już jest tak tłusta. że mógł ugościć również. Profesor pomy- którzy z biesiadników z trudem opa
ma wartość 1 dolara chińskiego, ~ol- ślał cllWilę, po czym wyci~gnąwszy nowywali śmiech. Po wypiciu trzeciej 
nik przywozi ją do biura poborcy. Po notes powiedział: "Owszem mam tu filiżanki czarnej kawy, p. Grichaos 
czym poborca sprzedaje kurę na tar- znajomą. Zaraz zobaczę, jak ona się odezwała się po raz pierwszy: - Na, 
gu, z uzyskanej sumy potrąca sobie nazywa. to trzeba będzie iść znów do interesu". 
pretensję, odsetki, odsetki od odsetek, Po czym zakomunikował tro- I poszła. 
koszty egzekucyjnej i koszty upom- chę już ZdZIwionemu sekretarzowi, że Zainterpelowany przez niedyskret
nienia - a jeżeli jeszcze po tych potrą- znajoma nazywa się Grichaos i że mie- nych dziennikarzy, kim właściwie jest 
ceniach iostariie reszta, to tę resztę za- szka przy vIa de Lisboa 26. Sekretarz pani Grichaos, prof. Coleridge powie
licza rolnikowi na przyszły podatek. zapisał adr s Natychmiast wysłał za- dział: "Kiedy wyjeżdżałem z Nowego 

W stolicy Japonii proszenie. Jorku, jeden z moich kolegów, mówił 
Węże w Tokio policja surowo za- W dniu przyjęcia dygnitarze w mi, że był w Oporto przed 40 laty, i że 

kazała sprzedawa- czerni i w ;;zt~'wnych kołnierzykach znał tam niejakiego p. Grichaos. Pro-
nia wężów dla celów leczniczych. Jed- zebrali się o o- sił mnie, żebym będąc w Oport(), się 
nak mieszkallcom Tokio trudno się znaczonej godzi- dowiedział, czy z tej rodziny jeszcze 

z tym zakazem nie. Gdy już kto żyje. Nie miałem czasu na badanie, 
pogodzić. Zjadają w"zysc~' byli na więc skorzystałem z okazji i poprosi-
więcej niż 1000 miejscu . na salę łem, żeby zarząd miasta zaprosił p. 
wężów dziennie wkroczyła p. Gri- Grichaos. Myślałem sobie, że jakaś o-
Zwłaszcza pleczo- chaos. starsza. do- soba tego nazwiska chyba . istnieje. I 
ne węże uważane syć tęga dama, nie omyliłem się". 
~ą za znakomity obWIeszona tani-I Zaś p. Grichaos, jak się okazało, z 
środek na tuber- mi lwsztowno- zawodu portierka, zapytana, czy za-
ku/y, reumatyzm. sciami. Burmistrz proszenie nie zdziwiło jej, odpowiedzia-
na raka, a naw " \V lansadach rzu- ła z prostotą, że wcale nie. Na pytanie, 
jeżeli kto jest ku- ci! Sl~ lHi jJlnv.ta.lJ;'" Po czym pl'zedsta- czy się dobrze czuła na przyjęciu, 
law\'. to myśli, że wił w"z~·.;;tklch dygnitarzy. \V kOllCU rzekła: - "Odjadłam sobie trochę po

mniej kuleje. gdy zje porcję pieczone- do p Grichao~ zbliżył się prof Colerid- datków", -
go węża w galarecie. ge. Ci, którzy l!lrśleli, że nastąpi ser- YAP. 
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niej znanych gwiazd zmiennych. Prze
dłużając łul< gwiazd Perseusza ku do
k wi natrafimy wzrokiem na piękną 
gromadkę gwiazd, w której gołym 
okiem wyróżniĆ można 7 gwiazd. Są. 
to P l e j a d y, zwane przez lud "Kwoką 
7. kurczętami". Należą one do konste
lacji Byka (2); najjaśniejszą jej gwia
zdą jest Aldebaran (Ald), świecący w 
dużej gromadzie gwiazd, zwanej H y a
d y. 

Na pn. wschodzie wynurzył się już 
spod horyzontu typowy .lla zimy gwia
zdozbiór Bliźniąt (3) z Kastorem (Ka) 
i Polluksem (Po). 

Południową część nieba zajmuje 
duży Wieloryb (32); całkiem nisko nad 
horyzontem widać część Ryby Połu
dniowej (44) z gwiazdą pierwszej wiel
lcości Fomalhaut (Fo). 

Z planet widzimy wieczorami J 0-
w i s z a (Jo), bawiącego obecnie w Ko
ziorożcu (10) oraz S a t u r n a (Sa) w 
Rybach (12). Obie planety wyróżniają 
!'oię spośród otaczających je gniazd sil
nym blaskiem (zwłaszcza Jowisż); to
też odszukamy je bez trudności. 

Nad ranem można zobaczyć na 
wschodzie :M a r s a. \V dniu 21 paź
óziernika znajdzie się w jego pobliżu 
sierp Księżyca przed nowiem. 

Bardzo długo grasowała na terenie Lon
dynu szajka. która uprawiala zawodowo 
oiuadanie przyjezdnych, zjawiających się Nasza m~ka przedstawia obraz 
w Londynie. rvlimo bardzo wielu środ- kI .. . b' k' 22 gu 24 godzin. 

Również na niebie porannym widać 
teraz dobrze tzw. "światło zwierzyń
cowe" albo "zodiakalne" w postaci sła
bo świecącego stożka świetlnego, o osi 
lcl{ko naChylonej ku pd. Światło to 
jest najjaśniejsze w tym miejscu hory
zontu, w któr~7m ukazać się ma gwia
zda dzienna; ku brzegom i ku wierz
chołkowi stożka siła światła maleje, 
tak, iż tylko z trudnością można w 
przvbliżeniu zakr~~lić granice, do ja-

ków, zmiprzających do jej zlikwidowania, s eplenla nIe les 'lego o godz. w 
akcja ta nie dawała niestety wyników. - połowie, lub o godz. 21 przy końcu bie
Wywiadowcy Scotland Yardu, którzy u- żą;cego miesiąca i ob~jmuj~ wszy~tkie 
chodzą za najlepszych speców w swym WIdoczne w tym czaSIe gWIazdozbIOry. 
zawodzie na calym $wiecie, denerwowali Krzyżyk w środku mapki oznacza ze
się i nie \~' iedzi .e li w końcu. co mają P?-, nit, tj. najwyższy punkt sklepienia nie
cząć z . nIP\l.chwytn~ bandą· .WreszcIe ba. Łatwiej można się zorientować 
zmuszem bylI ,uźyć c~ek!1wego tl'lcku, któ- trzymając wyciętą mapkę nad głową 
ry doprowadZIł do uJęCia przestępców. " ' 

Mianowicie: dyrekcja Scotland Yardu tak Jednak zOrle~tow:aną, B;by zazna
sprowadziła kilkanaście męskich ubioróy.r c~one na ob~odzle. kl~runkl z~adzały 
tyrolskich, w które poleciła ubrać . SIę SIę Z rzeczywlstyml kIerunkamI stron 
sWDim funkcjonariuszom. Nadto połecHa świata. 
im zaopalrz~ć się w prz.ewodni~i, .które z Najlepiej rozpocząć przegląd gwia-
udal1Vm zamteresowaD1em mIelI prze- d b' Ó d l .. . lk' 
głąc1ać na ulicach. Zwabirni zdaleka wi- z oz lOr w o na. eZlemem . WIe. le!50 

doki"m tyrolsldch kapeluszy, podchodzi- 'V:0z~ (~3) s.tanowIąc.ego. czę.sć Wlelkl~ 
11 pl'zystępcy do przebranych wy~viadow- N.ledzwledzl~Y. ZnajduJe. SIę o~ o~ec
ców i stawiali j,m różne propozycJe, które me dokładl11e w północnej CZęŚCI meba 
zmierzały oczywiście do oszukiwania ich w niezbyt dużej wysokości nad hory
na ol~rzYn:ie sumy. W przeciągu jedne- zOIłtem. Gwiazdę Polarną znajdziemy 
~o. ~nla ':lJęt.o w ten spOS6~ _trz~ch oszy- przedłużając w myRli ku górze linię 
~tO\\ .. dZlęln czemu !l1e t)łl,o Ich lIme- ł"cz"c" tylne koła" Wo u· w J'eJ' po-
szkodll\vJOno, ale takze zdołano zapoznać 't.:~ 't! ".' • • • z, . . 
się ze wszystkimi ich metodami, które bLzu. znajdUje SIę połnocny bIegun me
wzbogaciły w dużej mierze wiadomości ba, tj. punkt, dokoła którego całe skle
stróżów bezpieczeństw&. pienie niebios zdaje się obracać w cią-

Najpiękniejsze konstelacje nieba 
ułożyły się wzdłuż Mlecznej Drogi, któ
ra przechodząc przez zenit jest obecnie 
w dobrych warunkach do oglądania. 

Pocz)~n~jąc od wschodu leżą na niej 
t. główDIejszych gwiazdozbiorów: vVo
źnic!'1 (2.0) z bardzo jasną Kozą (l{o), 
KasJopeJa (15), tworząca jakby literę 
duże W, Cefeusz (16), Śliczny Łabędź 
(17) z Denebem (De) oraz Orzeł (29) z 
Altairem (Alt). Nieco na uboczu od 
wstęgi Drogi Mlecznej błyszczy w Lut
ni (18) niebiesko-biała Wega (We), jed
l1a z najjaśniejszych gwiazd na niebie. 
Na południe od Drogi Mlecznej leżą 
łatwe do rozpoznania, łączące się z so
bą gwiazdozbiory Andromedy (21) i Pe· 
gaza (31). Przez' lornetkę można odszu
kać mgławicę w Andromedzie (m), bę
dącą najjaśniejszym utworem tego 1'0-
rlzaju. 

Pomiędzy Andromedą a Woźnicą. 
rozciąga się Perseusz (23). Algol (Alg) 
jŁ'st jedną z naj jaśniejszych i najdaw-

ldeii sięga.· PI. 

o godzinie 11.40 
Pewien a trolog, zatrUdniony na dworze 

sułtana Abdula Hamida obliczył , że za t.y
cia sułtana katdy traktat, który zawarty 
ma być z korzyścią dla Turcji musi być 
podpisany o godzinie 11.40. Dyplomaci 
państw zachodnich byli niemało zdziwie
ni, gdy dowiedzieli się, że sułtan żadnego 
Z nich nie chce przyjąć inaczej' jl<,k o go
dzinie 11 minut 38. Później. gdy się dowie
dzieli znaczenia tego dziwnego ceremon'a
lu, stamli się jeden przez drugiego o przy
jęcie przed godz. 11.40, by zawrzeć najln
rzystniejszy układ z sułtanem, który nie 
więdział nawet. ile usług zabobon ten od
dał pailstwom europejskim (' , nnirtziw
niejsze, to że zabobon ten wpoi!; sułtanowi 
agenci angielskiego Inteligellce Service, dl~ 
ułatwienia realizacjli planów angielskich w 
Turcji. 


